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Ruch Mmy 
w ofenzywi^

Nje czas dziś jeszcze omawiać ca= 
łośd prjeoiegu wielkich, manifesta 
sin y ch  obchodów Stronnictwa Lu* 
dowvgo. Ale już teraz, na podstawie 
tych informacyj, jakie otrzymaliśmy 
zarówno z terenu Małom-lski jak i 
częściowo z dalszych ośrodków", mo* 
2crny [wstawić "ddno, dla rzeczywis.5 
tości politycznej polskiej niezmiernie 
błotne, twiirdzenie:

Ruch ludcwy w całej Polsce nie 
tylko ntó osłabł, nie tylko nie stracił. 
*de obr iżył tempa swego marszu, ale 
Wręcz odwrotnie. Doroczny przegląd 

największego i liczebnością i dy- 
ttanizmem stronriictwa wykazał cuezło 
tna wolę m a. chłopskich w Polsce, 
""ole -ealizacri swych postulatów' 
(;'" Vch uażen i pragnień.

Staje sie tasnym, że wybierającego 
- dnia na dzieli, potężnego pochodu 
^ajlicznieis^r-i WSYNiwry spoicczeń 
Swa polskiego nikł i nic powstrzye 
tnać nie zdoła. Karność i zdyścypli 
Uowanie szeregów niestaonacy lecz 
tosnacy entuzjazm szeregów, coraz 
d l̂ej postępująca świadomość celów, 
idc fó wnk j  ustalające się zrozumie* 
*iie. że droga s romuctwa, droga mas 
chłoDsKich d a nowej Polski musi być 
^pólna drogą rzesz całego świata 
Ófacy, robotniczych i pracowniczych 
*®ł, — wszystko to wyziwcza stron* 
°ictwu możliwość odegrania olbrzy* 
ńnej roił dziejowej.
; Ale nie tylko z uwagi na sama spo* 
tóiość i rozras tanie sie szereg W  ru* 
rku ludc irego dwa dn! “wiateczne za1 
'itm>ują na specjalną uwagę. Oto w y  
kizab one równocześnie całkowite 
r°zejścic się dróg centrali reakcyjnej 
holskic j, endevji. z drogami chłopó w. 
>- t.eg zaiść, szereg napadów bojó* 

‘̂ ek „narodowych", do jakich doszło 
®2 -zeg6kue na terenie Wielkupolsk’ 
f ?r Bninie, Opocznie, Sąbinie, Miń’ 
Kku Mazow. itd.), napadów likwido* 
danych natychmiast przez straż po 
Radkowa stronnictwa ludowego, naj 
et>«xym są tego dowodem

Równocześnie zaś narasta coiaz do 
Potniej krzt'Tstw<» wspólnego marszu

wspólnych celów między masami 
ckłopskimi, robotniczymi i intehgen 
ęu pracującej .W  znacznej wiekszosc 
SroUo msk. w ktoiych ruch ludowy 
,**hodził swe święte, brały udział 
^legacie i mówcy ruchu robotnicze' 
Ko — p p s . O tymże samym świad 
zy  list czołowych działaczy ruchu 

5 ̂ wodowego pracowników umysło 
5 ;ck  który zamieszczamy gdzie łn* 

a e i, deklarujących swa solidarność
1 uchem ludowym. W  niektórych 

*3$ miejscowościach jak np. w powie

Kraków, — Otrzymujemy już pierwsze 
wiadomości o przebiegu święta I.u i owego 
w Malopolscc tej niezdobytej twierdzy 
Stronnictwa I udowego. Zielone święta prze 
szły pod znakiem pogody, która umożli* 
wiła przybycie olbrzymim masom chłop* 
skim do zbornych punktów w każdym po* 
wiecie Jedynie w powiecie limanowskim, 
przez który przeciągnęła w piątek gwałtów 
.-.,v burz i połączona z wylewami rzek, któ- 
ic przerwały komunikację pieszą i kołową, 
f. nawet kolejową — frekwencia na zebra* 
niacłi była mniejsza.

Wszędzie indziej, skąd otrzymujemy 
wiadomości uroczystości wypadły niezwy* 
kle imponująco, tak pod względem war*, 
tości i nastrojów, jak i liczby manifestan* 
łów Nastroje mas chłopskich nic zmieniły 
swego nasilenia od czasu Kongre u Iraków 
skiego j  wyraźnie odzwierciedlało się to w 
sposobie realizacji zgromadzonych na prze 
mówieni .. Szczególnie imponująco 'wypad* 
)o Święto Ludowe w Tarnowie, który o 
bok Rzeszowa jest głównym ośrodkiem lu* 
dowcowmn. W  Tarnowie pochód chłopski 
przeszedł przez całe miasto, witany entu* 
ż.jasp-cznymi okrzykami robotników Tar* 
tiowskich, zgrupowanych wzdłuż calei tra* 
sy. Na czele pochodu kroczyły: pcczct
sztandarowy oraz liczna grupa byłych więź 
niów polityczych. W  manifestacji brało u* 
dział masy chłopów, banderia kjjn- 
na około Ś00 koni oraz grupa kilkuosowa 
cyklistów. Sztandarów było około 40<tu. 
Tc przemówieniach członków zarządu pow. 
Str. Ludowego, podkreślających koniecz
ność niezłomnego wytrwania w walce o pra 
wa dla mas ludowych, przemawiali z ra* 
mienia PPS. b poseł Adam Ciołkosz oraz 
Opala. Przemówienia przedstawicieli socja* 
listów, którzy podnosili konieczność soli* 
darności chlopsko*robotniczej przyjmowane 
były z olbrzymim entuzjazmem zgroinadzo 
nvch. Wielkie wrażenie wywołało odegra* 
r.ic „Czerwonego Sztandaru' po przemó* 
wieniu posła Ciołkosza. Podniósł się w gó* 
rę las pięść chłopskich. Również na zakoń
czenie manifestacji obok „Gdy naiód do 
boju" odśpiewane „Czerwony Sztandar"

rie warszawskim w święci** ludowym 
brały udział Kluby Demokratyczne i 
ich sekcje mł*>dzieżowe, manifestując 
w ten sposób swa wole ściśnięcia sze 
regOw walczących o demokracie w 
Polsce.

Rośnie, utrwala sie i tężeje coraz 
współpraca i współdziałanie naiszer- 
sryeh mas społeczeństwa poiskiego. 
Dokonuje się rzeczywista konsolida
cja świata pracy, który postanowił 
sobie za pierwszy cel wywalczenie 
ordynacji demokratycznej w Polsce 
1  a drogą osięgnig to, co mu sie slusz 
nie należy: decydujący udział w rzą
dach całego państwa.

„System demokratyczny jest najlepszą gwarancją przeciw samowoU 
i niesprawiedliwości wtadz, gwaruncją bezpieczeństwa prawnego i wolności 
'ednostki, ochrony człowieka i obywatela przed wszechpotęgą państwa*.

Prowokacyjny
nalot samolotów 

na ‘Francję
P A R Y Ż  (A r). Potwierdzają się 

wia; Joniosci o nalocie samolotów na 
terytorium Francji. Eskadra samo
lotów najechała w przeciągu 24 go
dzin dwukrotnie, przjezem  samoloty 
dotarły do m iejscow ości Tarascoii 
n/Agrege o 80, km od granicy hisz
pańskiej.

Samolot}* były ostrzeliwane przez 
bater e francuskie. W  drodze pow
rotnej do Hiszpanii, zrzuciły około 
100 kg bomb, które uszkodziły tor 
kolejowy i przerwały przewody wy
sokiego napięcia, zasilające elektry
cznością Tuluzę.

Jan  dotąd brak ścisłych aanych 
co do pochodzenia samoiotów. Jeden 
z samolotów zgubił śmigło. Pozatem 
zebrano odłamki bomb, tak że bę
dzie można zindentytikować samo
loty.

Przypomnieć należy, że Już 10 dru 
temu samolot uznany jako należący 
do gen. tra n co  najechał i zbombar
dował francuską m iejscow ość Cer- 
bere, co spowodowało ostry protest 
rządu francuskiego w Burgos.

Na pogranicze Hiszpanii udał się 
natychm iast samolotem wojskowym 
prem ier Daladier, który osobiście 
prowadzi śledztwo. Prem ier Daladier 
wydał zarządzenie, ał c granica hisz
pańska była odtącl ochraniana przez 
lotnictwo francuskie.

W  kołach politycznych Paryża 
zwracają uwagę, że Część Hiszpanii, 
okupowanej przez gen. Franco znaj
duje się w taściwie w rękach nie
miecko-włoskich i że najprawdopo 
dubniej naloty na terytorium  fran
cuskie dokonały samoloty niem iec
kie względnie włoskie,

•— oOo—

W Brzesku manifestacja zgromadziła 
chłopów z całego powiatu. Przemawiał 
crlonck N K. W mer. Mierzwa oraz z ra
mienia PPS sekretarz OKR w Tarnowie 
I ug. Sit.

Bardzo wielka i l o ś ć  chłopów 
skupiające zgromadzenie odbyło się w Bo
chni. W  Jaśle uroczystość żgrom idzila koło 
10.000 chłopów. W powiecie krakowskim 
manifestacje, któr. nie mogły się odbyć w 
Kiakowie, przeniesionę zostały do Węgrzec 
Więlkich i Na-szowa. Zgromadzenia te mi- 
n.ó zmiany miejsca obchodu by i/ masowo 
obesłane przez chłopów. Należy zaznaczyć 
r.r wszędzie przemawiali przedstawiciele F 
P. S

Myślenice. Uroczystość rozpoczęła się 
o godz. 11 »tej. Przybyły pochody ze sztan
darami, orkiestrą', bandem Następnie . od- 
ubyła się msza, po której pochodem ruszo* 
no na miejsce z ;romadzeiua, na którym ze* 
brało się koio 10.000 uczestników. Prze
mawiał prezes zarządu pow. Str. Ludowe
go Syrek oraz przedstawiciel P. P S. z 
Krakowa, którego powitalne przemówienie 
przyjęte było z olbrzymim entuzjazmem 
zebranych. W czasie manifestacji padały — 
podnoszone zaraz przez zebranych — o*
' rzyki żądania powrotu Witosa

Zakopane. Piękna słoneczna pogoda to- 
, < izyszyLi uroczystościom Śwęta Ludowe
go. 'X' niedzielę od wczesnych gedzin po
rannych świągały do stolicy tatrzańskiej 
szeregi chłopskie z całego Podhala a nawet 
ze Spiszą i Orawy.

Około godziny 12 w południe z małe
go stadionu ruszył barwny p-chód wśród 
dźwięków góralskich orkiestr dę.ych i 
smyczkowych ulicami Zakopanego do ko
ścioła parafialnego na uroczyste nabożeń
stwo.

Na stadionie koło mównic-, na której 
zajęły miejsca władze pow. S. I -  z W ac
ławem Krzeptowskim na czeie ustawiły się 
poczty sztandarowe z Sieniawy, Wachs- 
mundu, Kii ku*, owej, Ochotnicy Górnej i

(Dokończenie na str. 8-mej)
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Przyjaciele z nad WełtawyMigawki prasowe

Pecnnia non oltl
Pisie „Nowy kurier" r

Przy ostatnim ciągnieniu loterii 
klas. padła główna wygrana — mi- 
hor. — tym razem na W ilno. W e- 
dług zwyczaju sygralizowal „biule 
tyh“ loterii najnierw ogólne wieści 
z frontu szczęścia o skutkach no* 
wego podziału losu na pięć częsc- 
a potem opublikowano fotografie 
wybrańców losu z ich metrykalny* 
mi szczegóiam- Prasa powtórzyła 
te szczegóły obiektywnie i ł ez ko- 
mentarey«

Natomiast Kurier Poznański 
przeprowadził „cenzurę" nazwisk 
owych wybrańców w tym sensie, 
ie  tylko wymień-5 nazwisko p- 
Marii Januszewskiej jako bezsprze 
cznie polskie i arą iskie a nato- 
miast nazwiska trzech innych p:a* 
czy.... zaznaczył dyskretnie tylko i* 

t icjałami —  bo ani p. Żuravan, ani 
* anie Salkincl jak i Podzelwer i p. 
Rajchel — z zawodu lcamaszrr.k 
nic moga żadną miara uchodzić za 
aryjskie, a tym mniej za polskie 
nazwiska
Naturalnie to straszny skandal, r.e 

bezczelni żydzi ośmielili się wygrać 
milion! Święte oburzenie — czy mo- 

raczej mniej święta zazdrość? — 
nie pozwoliły na ogłoszenie pelnvch 
razwislc. A le:

U m ie«ctó n e  fotografie odsłoni* 
łv  i tak przea czytelnikiem taj ra
mce ich rasy.

Pisze więc „N. Kurier":
Trzeba Juz było w takim -razie w 

rjgóle nie umieszczać biuletynu ia- 
Heslanego przez: loterię klasową — 
ale wówczas wynikną straw. , 'Lzf 

tern — pecunia nor. olct — pieniądz 
nie cuchnie
Powszechnie znana i powszechnie 

rtosowana dewiza przez naszych za* 
wodowych antysemitów.

—odo—

Warunki prac; «i Gdyni mu
niź zagranicą stwierdza 

Komisja senacka
W  tych dniach powróciła - ‘-zagra

nicy specjalna Komis,a, któia udała 
rie do portów Holandi- i Belgii dla 
rbadinia tam na nuelscu warunków 
pracy robotników portowych i poró* 
witania ich z warunkami pracy w 
Gdyni. Komisia, w osobach posła 
Kop- .a i w.marszałka senatu Kwaś* 
mewsKego stwierdziła, że z .równo 
urządzenia portowe jak i warunki 
pracy robotników w Gdym pozosta
wiają wiele do ćyożenią.

W  szczególność, ustawod t Wstwo 
ocjalne j*-st nie wy stare zaiące a w 

stosunku do zagranicy w istocie rze
czy zostaje o wicie w tyle.

Fakt, ze Korni: ta nie zadowoliła 
•ię objaśnieniami aparatu biurokraty
cznego, ale sama p rzy g ląd n ij <ię 
stosunkom gdyńsk.m i porównała je 
z tagranicą, pozwolił jej stwierdzić ca 
łe olbrzymie niedomagania . portu 
Gdyńskiego.

— oOo—

Czytajcie 
„albo-albo”

Praga w czerwcu.
M’ związku z ostatnimi rozgrywka 

:ni na arenie politycznej środkowo - - 
europejskie,, w Czechosłowacji date 
-if zauważyć coraz bardziej intenzy- 
wna j -ropaganda wzajemności i 
współpracy poLsko — czechosłowac
kiej, jako najlepszej gwarancji, -.aber 
piecaajądej pokói w Europi.:, Uwida* 
cznia się to me tylko w oświadcze
niach polityków, ale i w głosach pra
są czechosłowackiej, dążącej do aa- 
wiazdnia ściślejszego kontaktu z 
Kolską.

Oprócz agrarnego „ W enkow a", do 
kategorii przychylnie dla nas usposo
bioną eh pism czesio :H należy be::v,-ą* 
tr.enia praski tygodnik „Grosz", bę
dący trybuną publiczną szerokich 
v arstw spoią-wców i pismem ber.par- 
ri/iną-nr. „Grosz" od szeregu miesię
cy zamieszcza artykuły o Polsce pió
ra znanego polonofila. inżyniera K a
rola Fr. Szkwary. I tak w' numerze ó 
.„Grosza" pisze on o Ccntralną-m O- 
.kręgu Przemysłowym ze znainien- 
ną-m podtytuł.: „Polska przy granicą-

W  numerze świątecznym podkre
śliliśmy- konieczność stworzenia ari 
mosfery zaufania między ruchem 
chłopskim, ruchem robotniczym a in
teligencją pracującą. Zdawaliśmy so' 
b:e bowiem sprawrę, że dotychczas 
istniała pewna nieufność robotników 
i chłopów- do inteligencji demokraty
cznej. mająca swe źródło w przeszło
ści.

Żc teraźniejszość już iest wręcz od 
mienna, a z niej możemy wryciągnąć 
właśnie wnioski na przyszłość, o tym 
świadczą’ poniżej list grupy działaczy 
piabowniczych. tworzących cer.halna 
Komisję Porozum.ewawcza zwią
zków pracownicząeh do prezesa Stro 
nnictwa Lu lowego b. marsz. M acieja 
R ata ja .

I reść listu jest następująca:
„Do Pana Prezesa M acieja Rataja.
Pomyślną- wynik ciężkiej wali.i o 

postęp społeczny w Polsce i właści
wy udział poszczególnych warstw- w 
decyzjach o losach Polski zalezy od 
solidarnego współdziałania tych naj
większych ugrupowań, które swo,ą 
ideowa nostawa czerpią ze sw-ycn 
wklśnych sił ząworną-ch. ^  alka ja
ka toczy się w Polsce z egoizmem 
vcarstw uprzywilejowanych, walka 
ju;d sztandarem głęboko pojętego

Znane ,zc Słfęj agresywności pismo nicm-C 
ck.c „tssener National Zeitung" atakiijc 
Polskę ra to, że jstara się ona m is i.ry ć  go* 
spodarcze podstawy Niemców w Poiscr". 
„I tu lei^ niezliczone możliwości rorlicis 
nych konfliktów, ponieważ naaonalizm

Po „rglcichschaho\vaniu“ prasy w jTł 
cici Rzeszy, przestaje wychodzi- jedno pis* 
mo ża drugim Ostatnio przestał się uka.ą - 
wać dziennik „Ludwigshafener General — 
Anzeiger”. Swego czasu nakład tegc. pisma 
wynosił 26 D00 egzemplarzy, następnie spadł

.Czechosłowackiej czuje się bezpie
czną 1“

W  artykule, zaty-tułowanym „Pol
skie Pomorze prastarą ziemią słowian 
ską“. opublikowanym w numerze 16 
„Grosza", dowodzi, ze „Niemcy nie 
maja do Pomorza najmniejszych 
praw, ani rzeczywistych, a r . przyro- 
dzony-ch", co udowadnia szeregiem 
aigumentuw, opartych na faktach 
historycznych. Artykuł kończy si5 me
nu słowami: „Polska nie może dobro 
wolnie zrzec się swojego i przez mi 
lion Polaków- zamieszkałego Pomo
rza. w rozbudowę którego nwesto- 
wala olbrzymie sumy- i które !ączv 
Ją z. morzem i ze światem. Bez niego 
bowic-m niepodległość Polski byłaby’ 
zagrożona a je j rozwój gospodarczy 
zahamowaną-!"

W  dniu 22 maja 1958 (N r. 22 
, G iosza"), w obszernym artyh ule o 
portach polskich — Gdym. i Gdań
ska — , inż. Szkwara stwierdza komy 
śoi takie wypływają dla handlu i 
prutmą-slu czechosłowackiego z przy
jaznej polityki tarąrowej P. K. P. U*

dobra powszeechnego i interesów 
Państwa, walka o prawa obywate.- 
skic o moralna i ekonomiczna norną - 
śmość, w-iąże coraz silniejszą-m- we- 
zła-fni wszystkich ludzi bez 'względu 
na warsztat, pochodzenie i pozą cię 
społeczną.

Masą’ ludowe b-z wątpienia w 
przyszłości Polski odegrają najpowa
żniejszą rolę. Przyspieszenie tego pro 
cesu dziejowego musi nastąpić, gdy 
j omiedzą’ właściwą rrn reprezentacja
mi niezależnych ruchów społecznych 
osiągnięta zesranie ideowa zgodność 
i solidarność w działaniu.

Niechat święto Ludowe stanie się 
manifestacją, z której wą-rośnie ta »6»* 
v i siła zbiorowa, zdolna wziąć na 
sttfpie odpow iedzialność za pomyśl
ny rozwój narodu i potęgę R ie  ł ”- 
p.orpolitc-j w myśl idei sprawiedliwo- 
śui i stałego postępu społecznego.
1 — (Stanisław Cichowicz ( —(Stefan 
Gacki, Ludwik GrygoHjtis, Marian 
Józefkowicz, Stanisław Kwiatkowski 
Stanisław Sasim Stawiarski, Czesław 
Wą-cech".

Jakkobsiek wynaieniei podpisali 
yP ma we własnym imieniu, tym me- 
niniei należy podkreślić, że w zorga
nizowanym ruchu prasowniczym ra j
my ia czołowe stanowisku!.

pólski j-eSt więcej groźny od czech osi owa* 
ckiego" „W końcu Polska może -obie .ku 
zwolić bą’ć mniej liberalna w 1 tosunl u lo 
mniejszości, wyzyskując swoje dobre sv:* 
simki zagraniczne z Trzecią Rzeszą".

—oOo—

do 12 000, aż wreszcie pismo zlikv/iuowano. 
Maiątck pisma przyjęło wydawiiictwo, be* 
dąee własnością Burckla „NSZ —  Rhein* 
frońtu, które konkurowało z „1 udwigskafe* 
ner - General —* Anzeiger".

—oO o—

ratowała ona cze<.b<->sk>w-acLjrti 
tom przcmą’słowo — handłowT®* 
grube miliony takie musieliby 
płacić drożej za transport korejta® 
niemieckim, zmuszony m przez ko«nku 
rencje polską do znacznego obnice5 
i:ia taryfą- dla przewozu towarów* 
czechosłowackich przez HambuKF 
Szczecin lu.b Iriest. ze^fawńffl®5

frowynj itufor Wykazuje o ile <3* 
niej wynosi transport przez Gdyru? 
lub Gdańsk, nawofuic czechosłowa* 
( i.i przemysł j handel do większego 
korzystania z portów polskich, (V> 
strzegąjąc jednocześnie przed praHC 
kow-anymr — w ocw-nycli kołach ^  
nadużywan.em dobrych chęci P. K 
I . ,  któiych niskimi tarą-fami posim 
g sją  się czechoslow ackre sfery hai^ 
dlowo — przemysłowe dla wą-^^w 
cren’a zniżek na kolejach niemieckich 
ale nie dla transportu przez Polskę 
Zaznacza, ie dla Czechoslow-acji ko” 
niecznością jest unit zależnienie się od 
Niemiec i zabezpieczenie innei dróg1 
dia swojego handlu zagraniczne#0 
r.a wypatlek ewentualnego konflikt1' 
z Niemcami. Najlepsza droga prowa
dzi przez PoLckę.

W  numeize 22 tygodnika „Zlif * 
rozchodzącego się w ilości LOO.Ow 
egzemplarzy, czy-tamą- znamienny ari 
tą kul, naw-olujący do taochotow-ant^ 
do Polsli i W ęgier, zamiast do by* 
lej Austrii i Niemiec. Autor dowod"' 
ze stosunkowo bardzo łatwo da •ŁŁ'? 
! ew-iększyć — nawet kilkakrotnie 
ilość turystów z Czecliosłow-acji do 
Polski, że warto zwiedzić Kraków- 
t .zęstochowę, Gniezno, Warszaw v‘> 
Foznan Gdynie i polskie morze. „B®* 
obustronnego poznania się — ni*- ra°  
że powstać p r z y ja ź ń naówa autot 1 
konstatuje, że jest obowiązkiem Gzt- 
^hów- i Polakow nawzajem sic pozn<> 
v.ać i przez poznanie dążyć do pvzy’ 
j iźni i współpracy kulturalnej, gos,:>° 
darczej i — w-reszae — politycznej

„Podróż do Polski — woła atroj 
v zakończei. m artykułu — nie 
dzisiai już tykko zabaw-ą. wycieczkąt 
wy.iaadem w celach naukowych. han 
dl owych lub zdrowotnych. Jest to 
bowiazkiem obywatclsldm każdego 

| ' zerhosłowaJsa, który ma czas i 
che pieniędzy, jest to pow-ażna pr*4-3 
ula dobra pańsłw-a i ojczvznyl“ 

Karo! C icheck)

N IE Z N A N E  SA M O LO TY  
BOM B/\RDUTĄ IE R Y T O R [U i> l 
FR A N C JI.

T U L U Z A . Uii) W edług windom0 
ści nadeszłych tutai z nad giamcy P1 
renejskiej, nad terytorium francuską 
\ ojaw-ilo się 9  nieznaną-ch sam° 
tówg które zrzuciły 10 bomb rnic-C 
Vix les Thennes a Orgeix d fy ’- 

od gramcy. Bombą- nie w-y.zadziB 
szkód w ludziach, natomiast zprij;. 
cządą- urządzenie elektryczne i koł^iD 
górskiej w Pu cnej ach Rozp>*czś ’ 
sic juz na podstawie o<llamkó',‘
bomb badania nad ich pnehó henn1®

Incydent ten może doprawa^11* 
do niezwą-klą ch koroplikacii. '
on Francje do pilnego baczenia lk. 
bezpicczeństw'o swych granic.

——0  —

STA N  O BLĘŻ EN IA  
W  A LEK SA N D R ET C IE

Plebiscyt organizowany prze s Ligę N i 
dów ma się odbyć w Sen diaku A leD ay  
ty dnia 15 lipca. Tymczasem kiw. we 
jakie coraz się tam powtarzały, zł*11151  ̂
Wys. Komisarza Ligi N. do ogłoszę1'1'1 
terenie C a ł e g o  kraju stanu cblęzer.ia.

W związku z łym min Bonntt o lb y  
ka konierencji z ambasodoiem turecki1"  , 
F'aryżu, StiaJ Davazem celem zdaleiie 
forwiązania naprężonej sytuacji.

Inteligent a pracująca wnbec niebu
ludowego

— — w j — ■— inMffr — — a—— ifcaGWfi ■

Niemcy twierdztt, że nacjonalizm polski
je:t gminieiszy od crernosłoibsckiego
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Wczoraj a dziś
(Na marginesie artykułów Gazety Polskiej)

„iŃk a-ikży 4o rsctuy mryjem 
cyc ii pri. j-pomliwuiic kwesty). o 
ryeh a k  ( ścLtłob-y się p-amictić i .»■ 
tło których Uczy-się na cCkaptui-7'. i 
czytelnika" .

tęi*zeta Polska r. «łn. 21. ?!. 195’ )
Kto zwyciężył.

Przypuśćmy że ktoś mpadł w sen 
'^ rg iczn y  14 bitego 1944, ą zbudził 
5j? 24 mayi 1948  ̂ Przypuśćmy, że na5 
^iutrz przeczytano mu artykuł wstę5 
G  w Gazecie Polskiej, w którym mię 
d»y innymi ~aa:duje się zdanie o ko3 
^ecznosc- \vysie<llema żydów z Pol3 

Człek ów pow >e Iziałby .
Przeot ż to dopiero przea paru 

^ftianu czy tnłem w mowie posła Klu' 
bu Narodowego, T . Bieleckiego, iż 
łtzeba usunąć nadnuar zydow" (por 
Gaz< ta PołsRa z dnia 11 lutego 1934) 

F /mczas"m jest to zdanie wyjęte 
x rnowr) Szefa O. Z. N., wygłoszonej 
Niedawno w Poznaniu.

Nie wiemy, jakie zdolności posia5 
la p Bielecki, ale jedną ma niewą5 
fpHwńe — świeoue przewiduje przy5 
sdość. Słowa jego, którymi zakoń5 
czył swoją mowę ,iż nasz o t óz j-est 
*VTr>, który zwycięży", staja się w na5 
^ych oczach rzeczywistością.

W  13 tezach, ogłoszonych w nie5 
dzielę 22 m ija  ‘938 rea'izuja s*ę sło= 

drugiego posła Klubu Narodo5 
^ego Rybarskiego, którą to mowę 
Gazeta Polska z dni i 4 listopada 
*931 zaopatrzyła ironicznym nagłó5 
^kiem .W szystkiemu winni żydzi".

mowie tej stwierdził po->eł R ybai 
słu. „że przeludnienie ws polskiej 
^bajdzie ujście do przeludmonego 
kundlu i rzemiosła. Musi to nastąpić 
kosztem żydów. Czy intehgencja 
boiska mozc się zmieścić obok 
^ d ó w ?“

Ga seta Polska a antysemityzm 
W szystkie te i tym podobne enun5 

°ła ve na terenie parlamentarnym 
jak i poza oaRamentamym traktowa5 
*a Gazeta Połsk aż po druga połowę 
935 roku 7. noblażliw ym uśmiechem 

Jakby się litując nad luozmi, którzy 
dostali „kręćka żydowskiego" i któ5 

każdą potrawę jeść muszą w so= 
:ydorwskix»

W ystarczy choćby wskazać na u 
^agi jej w związku z anty semickimi 
?rt'.'kułami ukraiński ;go „D iła", któa

jak zaznacza autoi artykułu w Ga5 
zecie Polsidei z dnia 12 lutego 1934t. 
sir. 3 „notujemy dla zorientowania 
zyteinika w „filozofii" tego regio5 

nałnego antysemityzmu".
Jedno jednak należy podkreślić, zł

aź do ostatni ego artykułu w Gazecie 
Polskiej (z 25 maja b. r.) rie  mieli5 
śmy dokładnej definicji, kto fest żv5 
dem. Obecni*: już w ie m y :  Jest nim
każdy kto wyznaje religię żydowską, 
.czy jak kto woli izraelicką lub rnoj5 
żeszową. Wiumy też dlaczego trzeba 
ży dów usunąć, bo mają oni nną ety5 
kę religijną.

Katolicyzm a nacjonalizm.
W ciąganie religii w obręb dysku5 

syj politycznych jest bardzo ntebez5 
pieczne. Słusznie od dawna Gazeta 

1 Polska zarzucała endecji, że szermu5 
ie katolicyzmem, że przywłaszcza sos 
bie monopol na katolicyzm, ze pra5 
gnit połączyć nacjonalizm z katolicy5 
zmem i wciągnąć go do polityki. 
Świetnie podkreśla artykuł Gazety 
Polskiej z dnia 26 lutego 1933 p. t. 
„Faryzeusze": „nie sposób mieć je5 
dnocześide (wszystkie podkreślania 
tu 1 w dalszym ciągu znajdują sie ró5 
vmież w oryginale) monopo'u na ka 
tolk*rzm i monopolu na nacjiudłz.n. 
Są to bowiem doktryny oyprost sprze 
czne i wzajem się wykluczają. Jeżeli 
się próbuje czynić z katolicyzmu pod 
stawę życia publicznego (a nie sora5 
we przekonań jednostki) wówczas 
nie można byc nacjonalistą. Endecja 
potrafi łączyć katolicyzm z nacjona
lizmem, ponieważ udaje jedno i dru5 
gł«.

Faryzeusze.
Sama Gazeta Polska przed drugą 

połową 1935 roku nie zwalczała ży5 
dów ani z powodu rasy ani z powo
du narodowości, ani wyznania. A k5 
centowała stale j"dno, że żydzi mu5

sza być traktowani narowi u z wszel
kimi innymi obywatelami Państwa. 
,,Bezpieczerurwo i prawa spokojnych 
obywateli pols’ ach naiodowos. zy* 
dowskiej" pisze Gazeta Polska 30 li5 
stopada 1932 „będą zabezpieczone 
! e ;  względu na wszelkie chwytv nod 
judzą jących .marodowych" fary5 
zeusxy“ .

Od jio w ied ź na syupje wywody 
Ludowcy o żvdach.

Przypomnieć -resztą należy, że 
pi zeciw odrębnemu traktowaniu Ży5 
dów opowiadał się również ludo 
wcy. W ystarczy przytoczyć mowę 
posła, dżisrcfi senatora, Roga, który 
na posiedzeniu sejmowym w dniu 
3 listopada 1933 oświadczył: „Nie
jednokrotnie pytano nas, jakie jest 
nasze stanowisko w sprawie żyd o5 
wskiej. Żydów osiadłych od wieków 
ta ziemi Polskiej, spełniających lo

jalnie oboydązki wobec Państwa Pol 
skiego i żyjących z własnej uczciwej 
pracy, a nie kosztem cudze j, uważa5 
mv za obywateli Kraju równych nam 
Nigdy nie będziemy- podburzali nę5 
dzy chrześcijańskiej przeciw nędzy 
żydowskiej. Zbrodnie nopełnłanc na 
żydach w Niemczech traktujemy, ja5 
ko zbrodnie przeciw ludzkości" 
Polska dobrem wszystkich obywateli

Bardzo stanowczo przeciw wszeb 
1 im próbom dyskryminacji żydów 
wypowiedzą! się również mai szalek 
Stanisław Car w swe] wielkiej mo; 
wie w5 dniu 26 stycznia 1934 roku, w 
której składa! sprawozdanie z prze5 
biegu prac nad rewizją ustroju pań5 
sm owego. (Gazeta Polska z dnia 27 
stycznia 1934 str. 6).

W  naszym ustoaju chcemy w.iziec 
połączenie i sharmoidzowanic dwóch 
zasad naczelnych: mocnej władzy z 
wolnością oby watela Moimy na sze5 
rokiej podstawie ięmokrątycznej. Na 
sze Państwa nie mą być Państwem 
ani 'dasy, ani warstwy, ani człowieka 
ma być wspólnym doorer* wszy5 
sfkich obywateli. Poza tym dążymy 
dc wyróżnieria tego, co jest nalbar 
dziej wartościowe, do wyróżnienia

Chcesz bvć zdrowym
i zdrowe mieć dziecko

J E D Ź  D O  R A B K I

B  \
S ło ń ce  i w o d e  
cuda sp raw iaja , 
gay Krera Uroda 
do pomocy mają.

PUI.SA KREM URODA 
CHRONI I OŻYW IA CERĘ.

zasługi pracy na rzecz dobra zbioro5 
wego. W  naszvm Państw*ę może się 
wybić zarówno człowiek bogaty, jak 
i niezamożny, zarówno inteligent, jak 
i chłop i robotnik

W  tym miejscu chciałbym poru1 
szyć zagadnienie naszego srosunku 
do mniejszości. Polska ma pod tym 
v/zolędem chlubne tradycje,, tradycję 
-nanei i uznanei w świede tolerancji.
I dlatego nie pójdziemy za żadnym 
podszeptem, jaki ooiadza jedno ze 
sćronnictw, zasiadające na prawem  
skrzydle tej Izby. na zupełne pozba
wienie uprawnień politycznych P€s 

.wnei części naszych obywateli Mo* 
wa tu o Stron. Narodowym i żą dach. 
Nie pójdziemy również za innym po5 
a szeptem, z inne! strony płynąc ym, 
który doradza, żebyśmy wzięli za po* 
d staw* naszego stosunku do mniej* 
szóści kataster narodowy. Wszystkie 
tego rodzaju ograniczenia są złą szko 
łą patriotyzmu.

Żadnych różnic ze względu na wy* 
manie, czy narodowość w naszym 
u-troju przeprowadzić ale chcemy.

£ $ *

„Nie należy do rzocza przy jem5 
nyth" — jńsała Gazeta Polska z dn. 
21 lutego 1933, — „jwzyp« munanie 
kwestii, o których nie chciałoby sie 
pamiętać i co do których liczy się na 
niepamięć czytelnika Ale cóż na to 
pm adzim i. Są sprawy, którę nigdy 
nJe ulegną zapomnieniu, sa poglądy, 
których się nie zmienia 2  dni* 
ly. dzień".

—o0 o -

t E O N  K R U C Z K O W S K I Z  teatru

„Serce Balbiny1
Teatr m. Im. Słowie ki c?o. „Serce Bań 

iComeJta r f  3 aktach F. Crotnme- 
nncka. Przekląć Wł. Krzc-nitieklcgo. Reży- 

Radulsklego. Dekoracja T. Orłoś

. ^ituka lak się to mow . „tylko 
w  dorosłych". Ale, w danjm  ivypa5 

dla wszystkich „dorosiych". W  
jp scu  Balbiny" każdy coś znajdzie 

sicbn : psycholog — skompliko5 
■'ńia pr^ołematyke wnętrz ludzkich, 
afrolog — daleką od banału Formę 

.c"‘rainega prtożycia, „zwykły" widz 
godziny wybomeJ zabawy; a 

^otliwcy przypadkowi, schludnisie 
1-z5 ścioszki — wdzięczną sposob5 
“ do okazania t. zw. świętego o5 
? mia.

krótko mówiąc, czarujące w.dowi
Flamandzka rubaszna bujność

^l Poce w noavoczesnych, chłodnych 
p iało b y  się rzec: freudowskich ruM 

 ̂ v?niich komedii Crommełyncka. 
^  BąJhina jest naj bardzie- fascynu5 

jędzą, jaką widziały deski teatral 
łzą worort metafizyczmi. Kie* 

"deodeu. złojona batem przez do5

prowadzonego do stateczności męża, 
budzi się ze swego transu ,prawid5 
Iowa" zupełnie kobietą, uśmiechamy 
rię porozumiewawczo: bardziej to
jest ludowe chłopskie (flamandzkie 
właśnie), niż — nietzscheańskie...

Przede wszystkim jednak oczaro5 
wuei nas raduje — sam teatr cromme 
Jynckowski. Żywioł teatralności i i t 5 
atralizacji jest w „Sercu Balbiny" rze 
cza „samą w sobie". (Dn opływa rc5 
Łiistyczne w lązadla komedii Quiaem 
irracjonalnej dziwności, którego ośro 
dkiem promieniującym est posiać bo 
haterlu. Dzięki niemu, konflikt „mt5 
lafrzycznrj jędzy" z środowiskiem 
„norm alnych" ludzi z krwi t kości za5 
baca w zna-znej mierze swoja tre;.v 
„ życiową", anegdotyczną - -  na rzecz 

tó'bne', jedynej w swoim rodzaju 
autonomwzej prawdy: prawd/ jakie5 
■~-ś czwartego wymiaru rzecz^ywisto5 

ści. Oto, dlaczego ta przezabawną — 
.w  najlepszym tego słowa znaczeniu 

komedia pozostawia w nas ostate^z* 
nie leciutki osad niepokoju. O to. dla 
czego „Serce Balbiny" pobudialac co

chwile do zdrowego, wyzwalającego 
śmiechu — równocześnie z a wiewa 
ku nam tchnieniem jakiegoś tajemni5 
czego „drugiego dna", mrocznej, 
przyczajonej głębi, nad którą nie tył5 
ko sama Balbina ale i jej partnerzy 
poruszają się trochę so,ąnabu,;czmu..

Z tym wszystkim, „Serce Balbiny" 
i est sztuką niebezpieczną dla realizj, 
cji sceniczne 1: wymaga, bardziej mc< 
że niż jakakolwiek inna, pehni do5 
skonalośi t wykonania aktorskiego 
Dotyczy to przede wszystkim roli Bal 
b ;ny. Postać ta, zagrana choćby o 
stopień pon .ej tego, co stworzyła z 
niej p. Pawłowska, byłaby zapewne 
niemożliwa do zniesienia. P. Pawio5 
wska, najmocniej; za indywidualność 
aktorska w żeńskim zespole naszego 
teatru, dała w sztuce Crommelyncica 
naprawdę to, co nazywa sie wielką 
kreacją. W ybitna inteligencja intei5 
pretacyjna tej świetnej artystki za* 
wsze dostarcza widzowi głębokiej sa 
tysfakcji: tym razem w rok tak nie* 
znrernie ryzykownej, wyszła z tru 
dności baraz , m- kieaykolwack 
zwycięsko, zdobywając gorący entu
zjazm widowni.

Resztą wykonawców również wy 
' ornie skojarcona. P. Matuslakowna
rvv roli Patrycji dzielnie trzymała aę

w kręgu złowrogiego uroku roztacza
nego przez Balbinę; podkreślić trze 
ba piękną zawsze i precyzyjna dyk* 

* tej artystki. Niezawodny "eahzm 
W em icz rr-ał swoje „pendant" w 
' elli p. Bednarskiej.

Pp. FabisiaK, Węirrzyn i Ruszko 
wskl zaprezentowali smienlde 
trzy różne wdelenm męskośa. Kapi” 
trlną parę służących — arcydzieło sa 
mo dla siebie — stworzyli solidarme 
pp. Bielska i Kondrat.

Reżyseria p Radulskiego poszła 
,tym razem po linii koncepcji raczej 
r-alistycznei, zbliżając przez to ku fcvi 
drom utwór Grmmelyncka. autora, 
k torego twórczość — słusznie czy ru, 
słusznie — uchodzi raczej za „trud 
i.ą". Przyjemna dekorację opracował 
p. Orłowicz.

Przekład p. Krzemińskiego b. uda 
tny i staranny

W  sumie: wypada wyrazić wdzię* 
czność dla dyr. Frycza za wprowodze 
nie na scenę polską nowej naprawoę 
pozycji, nowej sztuki jtdnego z nai* 
bardzwj oryginalnych i ,>amodzi.l5 
nych dramatureow europejskich 
Publiczność prz> .mowata premierę z 
entuz jazmem, dawno już niewidzia* 
nym w teatrze krakowskim 

— — § O §r* —
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Przegląd praiy
Zachodnie powiewy
Trzecia Rzesza uniemożliwiła Katolikom 

niemieckim wziecie udziału w Kongresie 
Eucharystycznym w Budapeszcie. Na mar 
ginesie tego zaxazu — cytujemy uedług k o 
ntunikatu KAP.=a — pisze czołowy organ 
katolików węgierskich „Neruaeti Ujsak“ .

„Jest to obraza, której nigdy nic z <- 
pomnuny Katolicy węgierscy i kato'i 
cy całego świata przyjmują z bólem do 
wiadomości to rozporządzenie. Ha ono 
tę dobrą stronę, i i  dowiodło, że reżim 
narodowo * socjalistyczny jest śnuertel* 
nym wrogiem katolicyzmu, Pou;rs nas 
ono, ie  pomiędzy katolicyzmem i naro* 
dowym socjalizmem istnieją sprzeczność 
ci, których przezwyciężyć nie *..Mobr.'. 
oraz, że stanowisko biskupów austriac* 
kich w czasie plebiscytu różruc *ych zla 
godzić nie było w stanic. Cały świat mo 
ic  obecnie zdać sobie sprawę z tego, 
że reżim narodowo»socjali styczny jest 
wrogiem Chrystusa".
Jasna od początku dla całego rzeczy* 

wiście świata walka hitleryzmu z Kościo* 
lem postawiła w końcu i naszych narodo w* 
ców — coraz bardziej ulegających wpły* 
won doktryn hldcrowskich wobet ciężkie 
go dylematu. Pisze o tym tygodnik mor to 
wy „Zwrot*:

Od kilkudziesięciu lat nacjonalizm 
polski opiera! politykę swą na ścisłym 
sojuszu z Kościołem. Ba dochodzi! na* 
wet do takiej' nietolerancji, że protes* 
tantów polskich usuwał za nawias wplv 
wow politycznych. Wierność wszechpo* 
laków, ciideków narodowców itp. bvla 
zaiste budującą i spotykała się ze wza* 
jcmnością z drugiej strony

Raptem zjawia się na świecie piękny 
Adolf i jeszcze piękniejsza jego teoria 
rasizmu Zakręciło się w głowie ćwierć*, 
pól* i całvm totalniakom. Aż ślinka d o * 

ciekła na widok istotnej potęgi i efek* 
łownego antysemityzmu. Jak to nie ko* 
chac A dolfa,- ja l ’ nie naśladować, jego 
haseł nie głosić?!

I oto w paradę wchodzi Kościół! 
Potępia hitleryzm! Duszna rozterka na* 
cjonalistew tatainych doszło do zeritu. 
W ybór iście tragiczny. Trzeba było na 
gwałt wykorzystać przysłowie „Panu Bo 
gu -ś wieczkę i diabłu ogarck ‘ niemal 
w dosłownęm znaczeniu tych wyrazów.

Dla ilustracji podajemy cytaty z ar* 
tykułu p W. Dutkowskiego w „Myśli 
Narodowej" nr 22 pod tytułem „O po* 
łożeniu Kościoła w Trzeciej Rzeszy". 
Czytajcie i śmiejcie się do rozpul u.

„A Kościół katolicki? Kościół kato* 
licki — to W'yznjnic mniejszości. A  po* 
za tym, czy stanowisko Kościoła czy też 
kleru w sprawach, którymi się intereso* 
wał i do których uregulowania dążył 
narodowy socjahzm, było całkiem bez 
zarzutu? Kościół zawsze twierdził, że 
nie wiąże się z żadnym określonym u* 
strojem państwa, systemem polityki w;* 
wnętrznej; ale ile kłopotu miał narodi 
wy socjalizm z katolickim centrum? Ko* 
ściół twierdzi, że nie wiąże się z żadnym 
systemem polityki międzynarodowej. A* 
le, niestety przeczy ten.u przykł’ 1 Au* 
srrii, której pozorna i sztuczna nieza* 
wielość, stojąca na przeszkodzie zjedno 
czemu narodu niemieckiego, była pod* 
trzyma wana przez czas pewien wysil* 
kiem kleru austriackiego, który z „cw< 
nością nie działał na własną iękę. Koś* 
d ół nie wiąże się z żadna narodowoś* 
ciową, niestety .jednak tak jakoś wypa* 
dło, że nie słyszeliśmy, by Kościół wy* 
stąpił w obronie napadnięte przez przez 
Włochy Abisynii, za to jeśli chodzi o 
niemieckich Żydów, to zachowanie się 
niektórych książąt Kościoła i polityka 
stronnictw' „katolickich" robiły, niestc* 
tv, wrażenie wręcz niemile.
W świedc takich dokumentów' — bo ten 

i '•* jest przecież odosobnionym przykładem 
— wobec krwawych wyników pielgrzymek 
do Częstochowy — rozwiewa się już chyba 
c statecznie legend o szczerości uczuć re* 
lżonych  naszycn nacjonalistów. “„Katoli
cy rm“ ich bowiem jest zwykłym chwytem

Pćń urzędowy órgar stolic/ papie 
okiei , Ossersatorc Romano" oduo* 
śnie sprawy Czechosłowacji ty.ierclzi 
żc d la , ocalenia, pokoju potrzeba, by 
* prawy mniejszości były regulowane 
bezpośrednio między mniejszościami 
a państwem, do- którego należą.

„Polityki ingerencji — pisze „Os* 
servatc-re R om ano"—oznacza wojnę*'

W reszcie organ papieski stwierdza 
żc Czechosłowacja nigdy ate uczyni” 
la najmniejczej. próby w kierunku, nie 
tolerancja rasowej czy antysemityzmu 
i że chce obecnie oprzeć uregulowa* 
nie sprawy mniejszościowej na trzech 
zasadach 1) równości praw' mniej” 
szóści narodowych, 2) poszanowa5

wobec Gzechosłuwacj
ma całości państwa. 3) ocalenia po- 
Laiu europejskiego.

Tak widzimy więc, choć poźne 
2v atykan zdobył się na gest potep’e5 

ma roboty hitlerowskiej w Czecho* 
lowacji.

Cywiński skazany na półtora roku 
więzienia

W yrokiem  Sądu Apelacyjnego w 
W arszawte skazany został doc. C y” 
wiński na pełtora roku więzienia. Na 
toiniast red, Zyvierzy'ńskiego uwob. 
niono.

Obrona zapowiedziała odwołanie. 
W niosku obrony o zimane środka 
zapobiegawczego sąd nie przyjął.

bSunty w endecji
W A R SZ A W 'A . Donosiliśmy w 

- s.an un numerze o fermentach, iakie 
prrenikai? pewną część działaczu

Straty Włoch w H szpanii
Ostatnie obliczenia wy buzują, ie  od lu* 

tego 1937, t. j. od czasu zakończenia głośnej 
swego czasu bitwy o Malagę, stracili W iesi 
w Hiszpanii (do końca maja b. r.) 191 ofi* 
cerów i 1832 żołnierz*- zabitych, 520 ofict* 
rów i 647b żołnierzy rannych. Bea wieści 
zaginęło 6 oricerów i 1572 żołnierzy. Do 
niewoli dostało się w rym okresie 3 ofic rów 
i. 356 żołnierzy.

Rozłam w Służbie rlłodycn
Działacze grupy p. Rutkowskiego b k e* 

równika Zw. Młodej Polski lansują r stitnio 
Warszawie pogłoskę, Jakoby w najbliz* 

vm czasie kilku wybitnych przywódców 
‘Uużby Młodych miało przejść do pana Rut 
k; wskiego Trudno narazie powiedzieć ile 
\V tych pogłoskach jest prawdy

Stronnictwo Luaowe walczy c  kółka 
rolnicze

*ńg. „Echo" donos. Ludowcy wydal, o*
siatr.io okólnik w "sprawie Kółek Rolni* 
z„-.ycli. Okólnik ten mówi, że należy poś- 
v ecić specjalną uwagę ćoborovii ludu przy 
wyborach do zarządów Kółek Rolniczych 

względu na przyjęcie r  owego rt itutu i 
z. , ?ce s.ę zjfudy 'okręgowe.

Co zrobi Jaworowski

Tak zwana Frakcja Rewolucyjna P.P.S 
Jaworowskiego ostatnimi czasy znalazła się 
v krytycznym położeniu. Po utworzeni’1 

grupy robotniczej Zjednoczonych Polskuh 
Związków Zawodowych, jako sekcji robo* 
tniczej O. Z N. większość urzędników ro 
ootników Fr Rew. P.P.S. przemyka do no* 
w ej oraganizacji, to też, aby nie pozostać o* 

motmonym Jaworowski ponoć nosi się z 
oniarem rozwiązania już i tak nielicznej 

•ej organizacji z apelem, aby członkowie 
wstępował: do Zjednoczonych Polskich
Związków Zawodowych.

Stron Narodowego. Obecnie o.ti-v* 
inujemv dalsze informacje. Oto p. 
Giertych, były redaktor „Warszaw* 
skiego Dziennika Narodowego", zh 
rewidowany przez stronnictwo, nie 
cztkaiąc na opuszczenie wiezienia 
przez bliskiego mu Doboszyńskiego, 
przystępuje lakoby do wydawania 
nowego pisma, tygodnika.

W  pi: mie tym współpracować ma 
ks. zrzeciak, znany „teoretyk" cato* 
lic kiego „rasismu".

Będzie to zatem jeszcze iedna gru- 
pka. głosząca własny monopolik , nu 
ludowy-** i „konsolidacyjny".

budzyński ;ooi porozumienie czyli 
jeszcze jedna konsofidasja

Póśeł Budzyński, który wybrknfy zo .*ł 
i lo Sejmu z okręgu iydzkiągo ząbtega na 

tamtejszym terenie o porozumienie z dzia”
 ̂ zami różnych ugrupowań. Anjbóią P°5 

sła Budzyńskiego jest uzyskać ram ■cK 
dla pokazania, jak w praktyce psu.
W a konsolidacja winna wyglądać.

Co z tego wyjdzK, zobaczy ms . ,.

Wyrok na mec, Szumańskiego

Sad Okręgowy warszawski na • r°* 
zprawie przedświąteczne! wydol wya 
rok na mec Sztunańskiego, skatująć/ 
go na 6 miesięcy aresztu bez zawi^ 
szenia. Jak  wiadomo sad grodzki -ka 
zał mec. Szumańskiego na 6. rt.ies. 23 
zniesławienie min. Grabowskiego* 
sąd okręgowy- podwyższył kare u° 
8 miesięcy, sąd najwy-ższy skasował 
wyrok co do wysokości kary. Obe” 
cny- wyroi różni się klauzul.yA.beZ 
zawieszenia" od wyroku sądu ffto* 
dzkiego.

Tajemnica powodzenia os>tśtri?j we* 
wnętrznej pożyczki niemieckiej

Berlin. Jedno z czasopism niemieckich 
„Deutsche Yolkswirt" odsłania rąbek teiern 
nicy tak szybkiego i dużego powodzenia 
ostatniej wewnętrznej pożyczki niemieckie) 
Dnia 14 kwietnia br. ukazało się bowiem 
rozporządzenie, na mocy którego wszystr £ 
państwowe zakłady ubezpieczeń j>ołc"'-? 
swego majątku ogólnego musiały subslciy” 
bować na pożyczkę. Do tej pory subskry*

| bowały tylko jedna czwarta.
— oO o—•

■ ąŁłiaaŁtŁłŁ zgałaczzagau

ó!!ktPP M  \
P A R Y Ż , złe źródeł hiszpańskich 

donoszą o nowych sukcesach wojsk 
rządowych w Hiszpanii. W ojską 
rządowe przeprowadziły na odcinku 
Yilla Nuera de la Serena na fronda 
Estramadury gwałtowną ofensywę.

Ne n et agencje prasowe nieprzy
chylne wojskom rządowym stwier
dzają, że po siinym przygotowaniu 
artyleryjskim  wojska rządowe po
przedzane czołgami zajęły pozycje 
na wzgórzach Palarneto na polud 
niow-o zachód od Madzigelejos oraz 
la Cologno, osiągając wyprostowa
nie linii na pozycjach, panujących 
nad doliną Rze i Gargolina. Oddzia
ły r/ądow-e umocniły szybko pi n- 
k.ty strategiczne, wprowadzając 
tam broń automatyczna i neutrali-

Dwieście księży i wszyscy sekreta- 
rze chrześcijańskich zawodówek w 

Austrii aresztowani
Wiedeń. Liczba! aresztowanych lo tej po 

ry księży w Austrii przekroczyła już 200 *
sób. Poza tym zostali aresztowani wszvs*y 
sekretarze chrześcijańAirh zawodówek.

-AóOó—
ant-a-at- - mwmmmmmmmmmmmummm

żując próby nieprzyjaciela odzyska- 
niai tego terenu.

l.ONDYŃ. W ielkie oburzenie w V 
wolała wiadomość^ że samoloty gen. 
Fianco dokonały przelotu n a d .stre
fą portową A luante. Rzuciły one 
bomby, od któi-ych powstał pożat 
na angit Isk im  statku „Mary". G łó w - 
n\ mechanik został zabity, a k .lk u  
marynarzy, ńó.wnież Anglików, Ofj 
niosło rany.

■ gaaaaas— mat

Endecja pierwszy roz urządza wiece publiczne
•n\gśr-.y niezwykle c,ckawą wiado

mość: dnia 15 sierpnia Stronnictwo Naród© 
rair.jer.-a podobr.o v.c wszystkich w!ę*

I. iych m.astach Polski zo-ganlzować „wiec

taktycznym, obliczonym na zasugerowanie 
mas.

To też słusznie konjctudujc „Z.vsot“ :

„TaPa to jest cienka warstewka, chrze 
scijanizmu na barbarzyństwie, 'X'” cięż* 
kich warunkach i wobec pokus wars* 
tewka peka i dzikus z niej wyłazi1*.

Iw.
—oO o- •

kie," wiccc publiczne i pochody.
„ Czekamy z niecierpliwością na lę ch\ ilę. 

Niecierpliwość, ta jest tym większa, że od r. 
1^20 Kędzia to właściwie pierwszy publicz* 
r y występ endecji.

Sądzimy, że chcąc pokazrć „swoich" 
„hlopców i „swoich" robotników w sukma* ’ 
racli clilopskich, będzie ona musiała stroje 
u ula swych bojówek akademickich żaku* 
•■:ć. W sprawozdaniach po obchodzie w 
„W. Dzienniku Narodow/m" ńa Dierwśzej 
uronię zobaczymy chvba samego fuhrera 
l-.r, .alskicgo w chłopskiej sukman ę 

Ale pomimo to wydaje się nam. że c* ' 
,mas" swych nie wyprowadzi na u.ici 

nic zechce się skompromitować do reszty.
—oO o—

■■e.ilrin mów uHifiefd
P R A G A  (Al). Niepokój ty*budzili 

tu u ladamość, że f lenlein uagie '* V' 
jechał do Berchtesgaden. Znajduje 
się tam już u I ł.tlet a/.asięj ca Hei)' 
lema, Frank Prawdopodobnie roz
mowy u Bei oiitesgaden poświęcon6 
bydy- omówieniu obecnej sytuacj1- 
Flenlem wx/,oraj w- godzinach wie
czornych powrócił do Ash.

Zrodla niemieckie twierdzą, że 
Henlein nie prz\bywał wog óle <fl 
Berchtesgaden.

O LB R Z Y M I P 0 2 A R  Z A K ŁA  
Dó\X H ITT N IC Z Y C H

Piotrków Tryb. W  Piotrkowsko^ 
zakładach hut szklanych barona ^ 
mila Haeblera wybuchł olbrzymi V*f. 
zar który obiął w-szystkie zabudp 
wania przy uł. Fopolowei. Na miet, 
sce pożaru zawezwano w-szystł ie 0<* 
działy straży pożarne krore star"lv 
się iedynie ogień zlok.ilizować

C A t y M - S W it C l i -
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| WAŻNE NUMERY 
1 TELEFONICZNE

Straż ogniowa 121-3 J 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro fiec. 143 00 
Centr. nu«;dzyni, 37 
Informator teief. 137-06 
Biuro nS'l.' lelef ldU-50 
lnformatoi „ol iYl-0e 
Centr gazowni 152 05 
Centr elektr. 150-7o 
Centr. wcdi ciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

K r a n ó w  d o  w i e c z o r a . . .

k a l e n d a r z  r z y m . -  k a t o l ic k i

Środa Wilhelma

1 eatr
2  Ttałru M. im. J. Słowackiego

Dziś, we wtorek., po cenach .niżonych, 
.Pani ministrowa" komedia R. i\'usić‘a w 
cpracowarńa scenicznym rcż. j .  K rbow* 
skiego w premierowej obsadzie.

W środę tragedia Rariene'a *Fei!xa“ w 
opracowaniu scen_.cz.nyin dyT K. Frycza.

Plan przedstawień: V( torek 6. VI „Pa* 
1 i ministrowa" Środa 7 VI. „Fedro"

Radio
ŚRO D A , 8 CZERW CA 1938 R

11.15 Audycja dla szkół 11.04 Muzyka. 
14 30 Muzyka 15.15 Audycja dla dzieci. 
*6.00 koncert 16.45 „Przemysł i handel jW  
ko zaplecze armii walczącej" odczyt, wygi. 
red. Jerzy Prądzyński. 17.00 Skrzynka ogól 
na — Stanic law Broniewski. 17.10 Polskie 

, pii śni ludowe Wykonawcy: Kolo mando* 
nnowe krakowskiej gazowni miejskiej pod 
dyr. M. Kosteckiego Kazimierz Kruszew* 
ski (bas) i Wilhelm Mantel 18.00 „Wyspa 
konwaliowa" -  pogadanka, wygi. Jan Ki* 
lajski. 18.30 Gra Ychud' Menuhin — płyty 
3 Warszawy: 18.45 „Magnackie swaty" — 
tpowiadanie Piotra Choynowskiego. 19.00 
Recital śpiewaczy Włodzimierza Dcrwiesa. 
Przy forti pianie ladwiga Szamotulska. 19.30 
■ Humor i piosenka" — koncert rozrywko* 
VCf, 21.00 Kazimierz Przerwa*Tetmajere „Ma 
!vs,a Daleka" — opowiadanie za zbioru 
Ma sk ilnym Podhalu", czyta An'onr Au* 

Hustynek). 21.10 Koncert chopinowski w 
v'ykonaniu Zofii R.tbcewiczowej.

Potężne ittuldy „Małego Dziennika"
(Od .własnego korespondenta)

J KSŁO (G i.j Niepokalaniiwski 
»-\laly Dziennik” pisząc o uroczy
stościach Ch. Z. Z. doniosl swym 
^yteim kum , że as ja ś le  odnyJa się 
Pi. nn. „potężna m auiłestacja zrze 
S io n jch  w Ch. Z. Z .”. Prostujem y, 

żadne i takiej m anifestacji w Ja- 
rue było, gdyż gros m iejscowych 

1 obutników" rialęży do P. P. S ., cze- 
najlepszym dowodem było świę

to robotnicze.

Repertuar kin
A D R IA : „M otyl hŁ *panski‘‘ (janet= 

te Mac Donald) i „Obrońcy Rio 
O „ancie".

A T L A N T IC : „Księżniczka cygań 
ska‘‘ (Anadela i H . Fonda( „Cień 
Szanghaju11 (Peter Lorre),

A P O L L O : „Świat mówi o nas“ (M au 
lice Cheyalier, funt K iig h t).

Finodeatr Bagatela spowodu re
montu budynku nieczynny,
IO P P ; „"Włóczęga półuocy“ i „Ma= 

giczny klucz“ (Bory» Karloft).
M U Z E U M : „Książątko .
P R O M IE Ń : ,Zbłądziłem" (Chacie*, 

Royer).
S T E L L A : „Pieśniarz "Warszawy".
S Z T U K A : „Ostrożnie z miłością".

U C IE C H A : „Dziewczyna szuka mi* 
lo£d ".

W a N D A - „Niewidzialne lnałżeń-' 
suvo“ (Flip i Flap).

Teatr „Wescta tia^oa"
Otwarto teati lit. art. rewii pt. „WcsoL B." 
Na „Kiermaszu Ki akowskim przy drudze 
no „Wesołego miasteczka" otworzyli -we 
w rota gościnne, aby podczas „Dn. 'Krakowa" 
b.wić tak turystów jak. i tubylców świetną 
rewią, której wykonwcami będą znani ulu* 
bieńcy krakowskiej publiczności jak: G osii 
Negro młodziutka UtaltutoWaru warszaw* 
ska wodev.ilistka, która nie tylko uroczą a* 
poryć ją lecz finezyjnymi dowcipami, zysku* 
je sobie zawsze i wszędzie olbrzym., jukces 
j-.ubliczności

W acia Morawska doskonała pieśniarka 
warszawska oraz świetna aktorka charakte* 
rystyczna.

1 ugeuiusz Nowowiejski świetny piosen* 
karz poincista popularny w Krak •wie Bą 
czek" z wysłępów z teatru „Bagatela"

Janusz Sciwiarski Zagłoba X X  wieku, któ 
lego mieliśmy możność podziwiać w Krako 
wie, w tak zgrabnych skeczach jak i soczy* 
oti) ch monologach, w których celuje i któ* 
rych jest autorem i tym razem jako kiero* 
wnik artystyczny, przygotował na Kiaków' 
kilka doskonałych programów.

Aleksander Gronowski jest bezspiztczną 
perłą polskiej rewii i to najlepszego gatun* 
ku, który na ostatnich występach w haga* 
teli stworzył kilka kreacji.

W
BIEGŁY S Ą D O W Y  
ZAKRESIE BUDOWNICTWA

RZ A D O  W O  U P J W .  
!NŻ. B U D O WN I C T WA

Inż. Samuel
K R A K Ó W ,  ŻUŁAWSKIEGO 4. 
===== TEL. 156-17 =

l
Poza tym doskonały balet pod kierownisji-j 

ctwem Mary i Jaszy Kamińskich, tancerzy 
europej.skej sławy, który' oglądały sceny 
„Opera Comie[ue“ W Paryżu, czy wiekowy 
londyński teatr „Gorant Garden" oraz inni.

Własny ruchomy budynek o dachu nie* 
pi z< unikalnym, przemiłe interieur c_terysti 
' ygodnyeh miejsc- siedzącycłi, własne pię* 
kne dl koracje, efekty świetlne, scena, wypo 
•sażona w najnowsze urządzenia techniczne 
piękne toalety pań, najnowsze dressy panów 
program o wysokim poziomie artysty cznym 
oto pierwszorzędne walory teairu „Y oso* 
łcj Bandy". Codziennie dwa przedstawienia 
sv dni przedświąteczne i święta 3,
po cenacn popularnych.

Inauguracyjne przedstaw, p. t. ;,kozbry* 
kana Banda" ze specjalnym numerem bale* , 
towym „Krakowska Skrzynka' , doskona* 
lym aktualnym finałem, zachwyciła swą jako 
ścią każdego. A więc Krakowianie, walcie 
tłumnie na przedstawienia „Wesołej Bandy" 
by w tych dniach propagandy podwawel* 
kiego Grodu, obok dostojności i patyny 

wieków, okrywających nasze pomniki sławy 
i przeszłości w sercach wszystkich zagościła 
radość i wesele.

Skazana za zniesławienie sędziów 
I prokuratora

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
odbyła się rozprawa przeciw Barbarze Sic* 
rosławskiej wdowie po architekcie oskar* 
żonej o zniesławienie sędziów i prokurato* 
rów krakowskich.

Sierosławska pisała listy do ministra 
sprawiedliwości Grabowskiego w których 
wyrażała się ujemnie o sędziach krakow* 
skich. Sierosławska prosiła żeby ją nic są* 
dził żaden sędzia legionista ani taki, który 
r.ia jakieś odznaczenia, bo ona do takich 
nic ma zaufania.

Sąd w osobie dr Stępniowskiego skazał 
Sierosławską na 8 miesięcy więzienia z za* 
wieszeniem. Z urzędu ibronił adw. Kola* 
nowski.

MAŁY U  - WIELKI ZYSK!
Każdy może się wkrótce o tym przekonać,

kto zaKupi los I-szej klasy

w słynnej kolekturze

B R A C I A  S A F l E t f
KRAKÓW RYNEK GŁ. 6.

* Ca d r i gS los wygrywa!  

Ciągnienie; lui 12-go bm,
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. Konto PK O  Nr 414 .4 00

USTY CZYTELNIKÓW

0 pomoc dla bezrobotnych
pracowników umysłowych

Komitet Pomocy Zimowej funkcjonuje w 
ze.s.ulzie od 1 listopada do 31 marca. Zwy* 

•cdnak do końca kwietnia bezrobotni 
i-bjęc: Pomocą Zirw yą mają możność 4o* 
. zystania ze świadczeń. Ma to doniosłe zna* 

3 to i i i '  przede wszystkiem dla bezrobotnyJi 
pracowników fizycznych, którzy dopiero od 
ni a ja począwszv są zwykle zatrudni uu 
pązcz Fundusz Pracy'. Dl,’ bezrobotnych 
pracowników umysłowych, których praca 
względnie możliwości zatrudnienia nie są 
związane z żadnym sezonem, zawiązuje się 

;zv.wkłc z końcem czerwca Kom. Pomocy 
Letniej. W ten sposób s ui przeciąg paru 
miesięcy wiosenych powstaje luka w świad* 
- zeniach.

IX. Oqólno-— coiewskle Święto 
Pieśni w Rydze od 18 19. VI. 1938.

Pod naslcm „Poznaj bliżej naszych są* 
s anów z nad Bałtyku odbył się w sali Sa* 
skiej „Uroczysty Wieczór Łotewski" pod 
protektoratem honorowym Posła i Ministra 
Pełnomocnego Łotwy w Warszawie dra 
Mikela Valtersa, staraniem Łotewskiego 
T*wa Esperanto w Rydze i Komitetu I.it. 
Art. w Krakowie.

Urozmaicony program dal nam moi* 
ność zaznajomienia się z muzyką łotewską. 
-F Poznaliśmy dzięki artystycznie wyko* 
nanemu tercetowi, złożonemu z pani Górec 
ku j (wiolonczela), p..nóv,: Schcnkera (skrzy 
pec) i Miilera (fortepian) dzieło znakomi* 
tego kompozytora łotewskiego J. Medinsa. 
Yrtystka śpiewaczka, pani Julia llnicka od* 

śpiewała szereg pieśni, bardzo charkterys* 
tycznych i oryginalnych z ujmującym wdzię 
kicm i wielką finezją.

Deklamacja lektora U. J. dra ' obro* 
wolskiego zaznajomiła nas z poezją lotew* 
,ką. która w prelegencie znalazła odpo* 
wiedniego interpretatora. P. I  ischer od* 
śpiewał dobrze kilka pieśń' znanych kom* 
pozytorów’ łotewskich.

Punkiem kulminacyjnym była piękna 
gra pana Schcnkera, który odegrał „tlegję 
Kalninsa" i „Rapsodię łotewską J . Wihto* 
la. Zakończyły ten zajmujący i miły wie
czór tańce ludowe łotewskie, wykonane 
przez panią prof. Willman, najpierw solo, 
potem z uczenicami. Wykonane w strojach 
łotewskich ludowy’ch nagrodzone zostały 
burzą oklasków Akompaniament bardzo 
subtelny i precyzyjny spoczywał w rękach 
panów: Mullera i A. Wojtyńskiego.

N. D.

Sec tego w bieżącym loku Kom. Pum. 
Zim przedłużył działalność specjalnie na 

_z robotnych pracowników umysłowych ta*, 
e i na maj, ale skreślił przy rym z lisiv , 

upowęrżnionych do korzystania ze świad* 
c„eń wszystkich tych, którzy do dnia 28 iu» 

g-ł nie zostali , w Koir. zarejestrowani. Po* 
niew’aż w ciągu zimy w raiarę możności pe* 
wna część bezrobotnych jest czasowo zarru*
! liana w różnych instytucjach państwo* 

•ch, vytworzyła się taka sytuacja, że d 
szyscy którzy przez parę miesięcy, zimo* 

••ycłi mieli prace i wskutek tego przed kr.'.-, 
cem lutego nie zostali zarejestrov ani, • co*, 
stali obecnie b„_ środków do życia, bo 
przecież z mizernych dwumiesięcznych np. 
zarobków nikt nie jest w stanie żyć pćł 
roku.

Gzy nie ma żadnych środków na to. 
at>y tym pokrzywdzonym ludziom jaknaj*

■ s-bciej przyjść z pomocą?

Ha krako* skfm bruku
Na Osiedlu Oficerskim  w miesz

kaniu em eryt, kapitana Joachim a 
ęjuartnera rozegrała się krwawa tia- 
gedja. Kapitan Ouatner liczący 61 
lat usiłował popełnić samobójstwo 
strzelając sobie cztery razy w oko
licę seica. Na szczęście kule utkwi
ły T.v płucach. D esperata w sianie 
ciężkim przewieziono na oddział ch* 
rurgiczny szpitala św. Łazarza. S tan  
ciężki.

—oQo- -
W  mieszkaniu przy cl. Prokocim- 

skiej 72 powstała bojka wśród świą
tecznie podchmielonego towarzystwa 
w czasie której Stelan Stroński ko
pnął w bok W acław a Millera łamiąc 
mu żeoro. Millera przew;eziono do 
szpitaia św. Łazarza.

O Q O -
W e wsi Opatkowdće pod Krako- 

w en  dwmcb żołnierzy jadąc na mo
tocyklu wjechali na wóz w chwili 
gry furmanka wyjeżdżała z zakrętu. 
O baj żołnierze odnieśli ogólnie kon
tuzje ciała. Pogotowie W ojskow e 
przewiozło ich do szpitala garnizo
nowego.

—oOo—
Straż Pożarna wyjeżdżała na ul. 

Naiutowlcza 15 w Podgórzu, gdzie 
v realności Szy ji Sem plaka zapaliły 
sią szmaty. Straż ogień ugasiła Stra
ty nieznaczne.
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ałosny koniec stolicy mody
W ^deń w -rerwcu

Wiedeń staje się z dnia na dzień 
co raz bardzie) miastem nrowincjo3 
nalnym azlsiefśaycb Niemiec Jako 
stolica mody, W iedeń przestał is r  
nieć. Ta typowa wiedeńska moda, 
która promier«owała na prawie cała- 
świat, docierając nawet do Stanów 
Amery !> i Północnej skończyła się 
i nie wiadomo, czy i kiedv się zno3 
wru odrodzi j

Deriin, który od wielu lat nie 
mógł pogodzić się z k faktem 1 rólo3 
wania W iednia, wszystko czyni, by 
go ostatecznie dobić.

Znany był W iedei z galai.teri; 
skórzanej, kapeluszy damskich, su* 
kien, płaszczy, obuwia i trykotaży 
Gotow a koruekcyjna bluzeczka wie3 
deńska, zamsze lepiej leżała, niżeli 
szyta na miarę przez najlepszy kra3 
wcową. Obecnie już po tak krótkim 
czasie przyłączenia W iednia do „ma3 
cierzy" ten smak wiedeński zalatuje 
berlińskim. Ten ostatni dobrze pa3 
niom znany. W iele przyczyn składa 
sie na te szybką i radykalna zmianę. 
Jak  wiadomo cały prawie ten prze3 
mvsł i rękodzieło znajdował się w 
rękach żydowskich fachowców. 7, 
tym faktem obecny reżym nie może 
sie pogodzić.

Odbiorcy towarów mody z wielu 
krajów z wiadom j przyczyny nie 
czynią już więcej zakupów w zglajch 
szaltowanych przedsiębiorstwach 
wiedeńskich. Już przeciętny krawi<< 
hib krawczi-ni zakupująca dotych3 
czas modele jedynie we W iedniu, 
stara ię  teraz o nawiązanie kontak3 
tu z Praga, a nawet z Paryżem. Sto3 
sunki w  Gzechosłowacn za nie dłu3 
go sie znormalizują, można bvć prze 
to pewnym, że Praga obejmie zloto; 
damv spadek po W iedniu. A  ma 
po temu wszelkie aane.

W' Aym okresie „zasu w magazy3 
oadi mody 1 sklepach na Kaertner3 
strasse i Ringach, sezon był u Siczy3 
tu, a obroty największe z całego ro3 
ku. Panie wyjeżdżające do W łoch 
lub na riwierę francuską, z krajów 
jak Anglia, Szwecja, Holandia, R u3 
munia zatrzymywały się zawsze we 
W iedniu czyniąc zakupy, bodai naj3 
mniejsze. Teraz cudzoziemców pra3 
wie nie spotyka się. Klient zas nie3

miecki to w y jeczkowiec z pieca3 
krem albo oficer niemiecki. Piwo 
cieszy się większym popytem ni eh 
torebka damska.

Napisy na oknach wVsta— >wych• 
On parle francai?, si parło italiano, 
english spooken, ru mówi sie po 
polsku — w połączeniu z wywiesz3 
k ą : sklep pod zarządem komisarza, 
to charakterystyczne oblicze dzisiej3 
szvch arteryj handlowych W iednia. 
Smutne ale prawdziwe.

W iele salonów' mody uległo przy3 
musowej kk^idacj’ 'ak salon K. lub 
G., inne powegetują nie długo, albo 
przeniosą się do Pragi jalc., ale lepiej 
nie wymieni ić nawet liter poczatko3 
wych. T o  samo dotyczy przemysłu 
i rękodzieła try kolarskiego, tak 
wszedzie luoianego i znanego nawret 
w Paryżu. T o  wszystko powoauje 
zwiększenie się bezrobocia. Tych 
mas bezrobotnych od tylu lat pra3 
cujacych w tt j dziedzinie, nie dn sie

W czasie przerwy w ubezpieczeniu, trwa* 
jacej nie dłużej niż 18 miesięcy, uprawnis* 
nia emerytalne pracowników umysłowy :ii 
zachowują swa moc. Jeżeli przerwa ta trwa 
dłużej niż 18 miesięcy," uprawnienia r n u y  
talrc wygasają, o ile nie zachodzą okolic * 
no-ści następujące: 1) pozostawanie b .z  
pracę', jeżeli pracownik składa co pół roku 
zaświadczeni.: właściwej władzy, twierdza* 
jącc niemożność znalezienia odpowiedniego 
zajęcia: 2) pobieranie renty ubezpieczcnio* 
wej; 3) choroba uniemożliwiająca pracę 
zarobkową; 4) służba wojskowa; 5) nic* 
wola lub internowanie.

Obowiązujące przepisy przewidują przy* 
wrócenie praw emerytalnych pracownika u* 

■ slowcgo, wygasłych wskutek istania u» 
bczpicczenia. Przywrócenie tych praw na* 
stępuje, jeśli: 1) po przerwie nie dłuzszcj 
od pięcioletniej pracownik pr-ebył we wzno 
wionym ubezpieczeniu conajmniej 12 uiie* 
sięcy skladkowvch; 2) po przerwie nie dlu 
ższej od 10 .letniej pracownik przebył we 
wznowionym ubezpieczeniu conajmniej 12

przeszczepie na a-runi przemy słu 
v3oi tnnego, wymagającego specjali3 
stów. Am kapitał więc, ani świat 
pracy z dziesiijszego stanu nie za3 
dowolen

Znikły szykcrv'ne wiedenki, Ro 
też poco się stioić. D o kawiarń, w 
których sporo czasu się spędzało, 

'isiaj się nie chodzi. Puchy. T ea t
ry świecą pustkami, bardziej niż w 
najgorszych kryzysowych czasach. 
Przestały istnieć znane rozrywkowe 
lokale nocne, zniknęły na zawsze tak 
aktualne kawały i piosenki wiedeń3 
skie. Bardzo smutny, pogrzebowo 
poważny’ ten dziesu-jszy W iedeń. 
Pan marszałek Goering nakazał au3 
sbiakom  solidnie pracować, a Ge 
muetlichkeit odłożyć na „lepsze cza3

u

sy  •Oto refleksje podróżnego, który 
z musu i nie dla przyjemności spę3 
dził 48 godzin we iedniu,

miesięcy składkowych; 3) po przerwie rie  
dłuższej od lOdetniej pracownik przebył wc 
v,-znowioiivm ubezpieczaniu conajmniej 24 
miesiące; 4) po przerwie nie dłuższej od . 
1 '.letniej pracownik przebył we wznowio* 
nym ubezpieczeniu 36 miesięcy składko* 
wych. W e wszystkich tych wypadkach do 
miesięcy składkowych przebytych we wzno* 
wionym ubezpiecz enłu zostaną doliczone 
miesiące składkowe, przebyte w ubezpieczę* 
niu przed przerwą.

Jeżeli przerwa w uebzpieczeaiu pracowni* 
ka umysłowego, który w chwili ustania u* 
bezpieczenia nie miał ukończonych 60 łat 
życia, trwała ponad trzy lata, a ubezpiecz** 
nic miałoby być wznowione po ukończ en h- 
przez pracownika 60 lat życia w ó w c z j s  

wszelkie ewentualne uprawnienia, wynik ** 
jące z przebytych poprzednio miesięcy siu a* 
elkowych, uważa się za wygasłe.

Po nrztrwu dłuższej niż 15 Lat uprawnie» 
ma nabyte przed tą przerwą nie mogą być 
przywrócone

Denny K.

KĄ CIK  PRA CO W N IC ZY.
 --------------------

Przerwy w ubezpieczemu
a utrata uprawnień emerytalnych

Fiakierskie notę
Gdy z ulic znikną ostatnie toamwaie 

na miasto kładzie się ciężka cisza nocy 
Cza ;em tyłko. nawet z odległej ulicy cisze 
te przerwie rytmicxny stuk kopyt doroż* 
karskich koni lub rzadki sygnał taksówki, 
Oglądać miasto wśród nocy to oglądać 
drugą stronę życia, która zaczyna płynąć 
gdy zatrzasną się bramy kam.enic.

Mży gęsty kapuśniaczek Słycnać wy* 
raźnie iak w kanał śdekaią strugi wody 
Ulice puste ciche i zamarłe... N 'c  w^imo* 
tła ludzi bez śladu. Wzdłuż jak tylko spój* 
rżeć ciągnie się mglisty wielokropek laiarń. 
W niektórych oknach ponuro tera- rysu 
jących się domów tlą się światła. W  noc* 
ną ciszę w krada się metaliczne uderzenie 
zegarów, które chwile jęczy w ulicach la* 
kiś spóźniony człowiek spieszy się do snu 
skręcając w boczny skrawek ma’ej ulicy.

Ale i wśród nocy jest życie i wśród 
nocy są obrazy które w dzień trudno zo* 
baczyć.

Świeżą zielenią wojiia młode krzewy 
na plantach, po których szumi deszcz. 
Wśród szumu słychać chrapanie kom i od 
czasu do czasu niczcm niepohamowany 
śmiech dorożkarzy Dorożkarze aedzą 
wewnątrz swych „drynd“ i skracaja sobie 
swą nocną przymusową bezczynność roz*

mową, śmiechem a czasem nawet i śpie* 
wem. Dorożkarze należą do ludzi rozmow* 
nych i szczerych, więc też się baidzo chęt* 
nie wynurzają przed drugim czlo.vickiem 
zc swych krzywd i ze swego życia,..

— Fiakierka to ciężki kawałek chleba 
— powiada jeden. — leidzić . nic jest 
tak larwo jakby się komu zdawało. Nawet 
na fiakra trzeba zdawać egzamin, żeby mieć 
prawo jazdy A co z tego człowiek ma? 
Tyle żc się ta jako tako pcho ,y d c 1 nic 
więcej Człowiek się trzęsie „iły  dzień na 
tym koźle poto żeby więrcj forsy właś* 
cicielowi do kieszeni wepchać... Jak ta 
dyszcz leje wc dnie to się więcej tur zro* 
bi, bo goście się boja przemoknięcia i jadą. 
Dwanaście godzin a czasem nawet wię* 
cej trzeba ślęczeć. Najgorsza to noc,. Te* 
raz naprryklad lejc a gości niema — koło 
stacji to prędzej.

— A ile fiakier mozc zarobi' ?
— Tr> trudno powiedzieć be tię to 

różnie zdarza. Czasem się zaroi , czasem 
nie. Daremna mitręga Ale co robić, na 
wszystkich przyszły złe czasy. A tu podał* 
ki 1 inne opłaty trza bulić, to n:k< go nia 
obchodzi.

— Jak się nie zabuli, abo i.ik ino co 
•jest erzy dorożce mewporządku to zaraz
można prawo jazdy stracić., I w ' j czło*

wieku zęby w ścianę — wtrąca się drugi.
Za małą chwilę wszyscy powv łazili ze 

swych „drvnd“ i w mieszali się do roz* 
mowy

Niektóry parsknie śmiechem, inny po* 
wie jakieś przykre słowo, ie  temu śmieją*

, cerau się śmiech zaraz w gardle umiera — 
i zaczyna poważnieć. Tacy są już fiakier* 
nicv.

— My do wszystkiego przywykli i do 
radości i do smutku — jak się zdarzy — 
bo przecież różni ludzie przechodzą czło* 
wiekowi przez ręce.

— Jak  się wyjedzie z domu na miasta 
międrj swoich to się chociaż zapomnie O 
tych przykrych sprawach — odzywa się 
znowu starszy wąsiaty dorożkarz. —

— Nigdy tak nie przyciskało jak w ty .h  
czasach- I czy się to jako zmieni na lep i”’
Starym alem tak n e  parzył dzjada jak
teroz...

Ale staremu dorożkarzowi trudno po
wiedzieć że się zmieni na lepsze. Zresj.ią 
on sam może w ie. Sam może swoim pro* 
stym fiakierskim mózgiem dotarł do sedna 
zła dzisiejszych czasów. Bo człowiek dużo 
przecież potrafi

Drobny deszcz stuka po ceratowych 
budach dorożek. Fiakrzy naraz przestali 
mówić i śmiać się Zato gdzieś z głębi plant
cnrrwał się iakiś dziw 'czny śmiech i w
darł sic niesmakiem w wszy.

— Dyszcz i Stoi się (ak trup.
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CZYTAJCIE OHZIENNA  
P f e A S E  

D E M O K R A T Y C Z N A

Bezzwłoczne rozwiązanie 
umowy o pracę

bid  Najwyższy wyd ił wyrok, w który n 
stwierdził, iż niezawinione przez pracoda* 
weę zwinięcie zakładu pracy prze: władzę 
państwową upoważn:a pracodawcę do tuz* 
iwłocznego rozwiązania umow3  o pracę 
(t. zn. b :z  zachowania trzymiesięcznego o* 
kresu wypowiedzenUj.

— Ilwie tury dziś w padły. .
— Wyjechałem wieczór, m i gnije tu 

po darmo.,
— Czekajcie jak śmietanka się popije 

i znudzą się mi juz te wesołości, po lep* 
.szych knajpach to coś w padnie,.

To czekajmy — p o w iad aj i patrzą j«3 
den po drugim

Znowu jęczą zegary. Fiakrzy stawi-ją 
kołnierze i w chodzą pod ceratowe budy 
Od czasu do czasu któryś znich zagwirda 
lub zaśpiewa, a nawet się i wódki napije
— bo takie już jest fiakierskie życie

Czas zagłębia się coraz bardziej w noc
— a noc kładzie swe piętno na życiu mias* 
ta i ulicy — i wogóle

Z wnętrza dorożki dolatują jeszcze sło*
wa.

— Po jasną cholerę człowiek tu ślęcz"
— Napiszcie ta w tych waszych gaze* 

tach, by magistrat nie darł z nas tak skó* 
ry — bo zostaniemy bez portek i szkapy 
nam wyzdychają.,

— I goście będą musieli na piechotki 
dyndać.

— A  my wtenczas odwiedzimy Rako* 
wice z nudó* za szkapami.

— I ogólny śmiech — śmiech z całą pc-v» 
nością sztuczny b o  dola dorożkarza te4* 
godna połaźowania.

Nad miastem, wisiała noc zwilżona de3 
szczem i ludzką Lrzy wdą.

E. Dziedzic.
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Gdzie listonosze maj; nąjwifcej
zajęcia

Kto wysyła najwięcej! listów ? W  
jakim kraju ’istvmosz.e maią najwięcej 
~ai<Soa?

Odpowiedź na te pytania Ja je  zc5 
sławienie według liczby przeciętnej 
listów- wysyłanych miesięcznie 
U937r,) z danego kra.u przez posz: 
czegółnego mieszkańca. Pierwsze 
Jńieisce zajmuje S-wzfcoria, gdzie na 
haidego Szwajcara przypada co mu* 
■iac przeciętnie 15 listów, na drugim 
niejscu znajduje się Anglia z hczba 

listów, na trreum  Belma z cyfra 
p  listów, dale, Francja z liczbą 12 ii* 
‘ rów. W  kolejności następują. Au 
'ir ia  (10 listów), Szwecja (8), Nifem* 
cy (7 ), Japonm (6), Italia (5), W ę5 
Kry (4 ), Hiszpania (3 ), Polska (2).

W  stosunku rocznym przypada o5 
Wirjej korespondencji na jednego 
mieszkańca obecnie: w Szwajcarii — 
179 (1900 r. —49); w Anglii — 163 
H9G0 r. — 67), w Belgi. — 156 (1900 
i. — 26), we Francji — 1+2 (24), w 
Holandii — 129 (26), w Austrii— 114 
(31), w Szwecji — 96 (17), w Niem=

Skazanie b posła 
Dubois.

Sad okręgowy we Włocławku roz 
Pat rywal sprawę b. posła Duboisa, 
v każonego przez sad I-ej instancji nu 
ikjI rokc więzienia za obrazę min. 
Becka i Sejmu.

Sad Okręgowy skazał p Dubcisa 
na 4 miesiące aresztu za obrazę Ser 
mu i 1 miesiąc za z nic sławienie mir 
B< cka, uznając jednak, że wyrażę K ; 
rdziś Beck całuje J e  z Hitlerem, a 
utro wojska ruemiecide wkroczą do 

Polski" nie było cbrazą lecz krytyką.
Łącznie p. Dubois został skazany 

i,a  4 miesiące aresztu.

czech — 86 (44), w Japonii — 71 (13 
w- Italii — 57 (12), na W ęgtzcch — _ 
49 (13), w Hiszpanii — 37 (7), v 
Polsce — 22, w Rosji — 7 (3), w 
Indiach — 3 (1). w Chinach—2 ( I ) .

Łzy jako lekarstwo
Od dawna jest juz znanym, Izy 

zawierają lizotyn, który ma wlaści* 
wości niszczenia bakterii gnilnych 
Ostatnio sowiecki zakład medycyny 
c-ksperymentalnei rozpoczął prace 
nad ustaleniem wartości lez jako le* 
Lar: twa. Przeprowadzono prace bada 
wcze nad użyciem łez przy zapaleniu 
tu ha. Okazuje się dalej, że łzy, posia 
daja meniejsze i pożyteczniejsze w łaś 
ciwości iak jod, przyczem nie są 
szkodliwe dla organizmu Podczas 
tych badań stwierdzono, że pewną i* 
lość lizotynu zaw ierają również ślina 
i jiot, jak również niektóre warzywa 
jak : chrzan, rzodkiew, lecz w bardzo 
malej ilości.

—O —

Szkoły kształcenia nauczycieli
bieżącym roku szkolnym czyiinyda 

jest na terenie całego kraju ogółem >8 pań 
stwowycn liceów' pedagogicznych, 11 pań. 
st-wowych szkół pedagogicznych 19 pań. 
srwowych i 8 prywatnych seminaryj cchro* 
marskich oraz 6 państwowych i 2 prywat* 
ne Sejiiinaria dla nauczycielek rzemiosł.

Do liceów pedagogicznych uc .szcza 
w bieżącym roku szkolnym ogółem 1.679 
uczniów, w tym 911 dziewcząt i 768 chłop* 
ców do szkół pedagogicznych 1.158 słucha* 
czy, w tym 4+8 męzczyzn i 690 kobiet, do 
państwowych seminaryj ochioniarskidi 818 
uczenie, wreszcie do państwowych semina* 
ryj nauczycielek rzemiosł 166 uczenie oraz

fzv nobtaty stają
Jeden z lekarzy angielskich prcwff 

dzii przez pięć lat studia, dotyczące 
wzrostu kobiet. Prace jego by!v opar 
te na licznych eksperymentach nauko 
wych. Po tych studiach dos~zdł do 
jnzekonania, że pod względem wzro* 
stu kobiety wykazują tendencie do 
coraz niższego wzrostu. W ysokość 
jsrzeciętna jego M iss Europa wynosi5 
ła w roku 1933 o pięć centymetrów 
\decej od przeciętnej w roku 193S. 
T y p  standartowy zmniejszał sie v 
tym okresie czasu o jeden centymeti 
każdego roku. Lecz na tym nie ko5

do prywatnych scminaiyj 115 uczenia.
Najwięcej liceów pedagogicznych posia 

da województwo lwowskie, mianowicie 6. 
Szkoły pedagogiczne po: iadają wszystkie 
wojewdodziwa (po 1) z wyjątkiem woje* 
wćuiztw białostockiego, nowogródzkiego 
poleskiego, stanisławowskiego i tarnopol 
skiego, seminaria ochroniarskie istnieją na 
terenie województw: warszawskiego, k'clec 
kiego, lubeisjuego wileńskiego, wołyńskie* 
go, poznańskiego, śląskiego, krakowskiego 
i lwowskiego, wreszcie seminaria dla nau* 
czycielck rzemiosł jx>siadają województwa 
warszawskie, poznańskie, śląskie, hrakow* 
Jdo. i tarnopolskie.

się coraz imielsie?
niec. ,Oto ten sam lekarz stwierdził, 
że o de wzrost zmniejszył się, o ty k  
inne części ciała charakteryzujące wła 
ściwości kobiece wzrastały. Objętość 

j piersi oraz bioder w tym czasie wiroy 
sła o trzy centymetry, co jest dowo* 
dem, żc rozw ć, kształtów szedł w 
kierunku powiększenia cech właści* 
wej kobiecości. Również co do stóp 
należy stw ierdzić, że są one większe, 
ponieważ stanowią one na ogól od5 

i powiednik całego ciała. W  następ5 
stwie zwiększył się rozmiar pantofel5 
ków o pól numeru.

yroczystości rozpoczną sic w Szwecji 
od 16 czerwca r. b. dla uczczenia S0*tyi~h 
urodzin króla Gustawa \ . Stolica Szwecji 
przygotowuje się do przyjęcia królów Bel* 
gii, parui i Norwegii oraz prezydenta F in* 
l.indii, którzy osobiście z lo ti życzem i gra* 
tulacyjne Gustawowi V. Już obecnie naply* 
wają do Stockholmu zamówienia na oo> 
kojc w hotelach zarówno od gości z za* 
granicy, jak i ze wszystkich zakątków Szwc 
cji.

Wielki dzień rozpocznie król od p r o ..

jęcia życzeń od najstarszego syna, następ
cy tronu, który zgłosi się do ojca o pól* 
nocy z uderzeniem dzwonów, ogłaszają* 
cych o rozpoczęciu uroczystości. W godzi* 
nach przedpołudniowych członkowi: rzą* 
ci u zbiorą się w jednej ze sal zamkli kró- 
liwskiego, by złożyć królowi życzenia w 
imieniu całego narodu. Jednocześnie wre* 

-ozony zostanie królowi akt subskrypcyjne 
i\ -wysokości 5 miln. koron, które zebrano 
z datków dobrowolnych na życzenie króla 
w celu utworzenia funduszu do walki z

chorobami reumatycznymi i paraliżem dzie
cięcym. Po ukończonej ceremonii król uda 
się na stadion gdzie przywita go chór zio* 

I żony z 4.000 śpiewaków, poczym przema
szeruje przed nim 6 000 osób reprezentu* 
j.icych wszystkie dzielnice Szwrecji. W  tym 
samym dniu Gustaw* V  przyjmuje defiladę 
wojska. W  ramach uroczystości zorgmizo* 
w.tne zostanie ponadto szereg zabaw ludo- 
v ych oraz defilada loazi i żaglówek na 
ieziorzc Malar.

 § O  § -------

jp D W I K  M A SC 1IO F F
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*> P O W IE Ś Ć

— W szyscy tańczą, wrzeszczał M oor biegnąc od 
do stołu. W szyscy tańczą. Jego biało — plo* 

'■'toriy płaszcz rozwiewał się na boki, ukazując bo* 
‘ńe kies zenie wypchane ołówkami i notesami, jakby 

Fto! śto rąk, prowadzący'cii równocześnie skrupula5 
■̂5 statystykę każdego centymetra filmu każdego 

da zużytego prądu i czynności każdego kompm sy 
™Qor czuł się kimś. .W e własnych oczach był wielką 
O sobistością.

Umieszczona na podium orkiestra czekała na 
' Kapelmistrz trzymał skrzypce pod brodą, 
. ,v prawe, ręce wzn.e-iony smyczek, mający lada 

w ('ib  epąść na struny, lak sęp na wyszukaną ofiarę. 
’ o kół podium ustaw  ono doniczki z kw atam i, 
•jay, małe wodotryski.

, — Gdzie • jest Albers, wołał reżyser, dlaczego
‘Wers nie jest leszcze w ateher? M oor — idź do jego 
” J e i  oby, aby natychmiast tu przyszedł. Uwaga — 
r<'b j — zaczynamy. Wszyscy' tańczą! M uzyka' 

Yafcncia — a —a — a — a — a 
Deine Augcn sir.d wic Sterne 
Deine I  ippen s-ud v e Rosen 
Yalencia — a — a — a — a 

Fary sunęły po nałożonej posadzce. Otwiercki 
„ tąl ramieniem smukłą lubić Niny’, czuł ciepło b-jące

pięknie rozwiniętego b iu stu .------------Obcisła su*
uwwdatiuała kształty — ------

j. — Stooop) 1! Stooop! Orkiestra umilkła. T o  me 
^  taniec, kręcicie się jakbyście mieli ołowiane noga. 
s jęcej Tem peram entu  — więcej żyrcia! Jeszcze raz! 
'^ y n am y  — muzyka!

Yalencia — —  d —  a 
Deine Augtn Sind wic Steme 
Deine I  ippen smd wie Rosen

Znowu sunęły pary. Przechodzili obok stołów

przy których pozostała starsza mlod.-ież, zabawiająca 
się przez ter czas rozmową, lub uwagami dotyczą5 
ciin ; tańczących. Ki ytykowano ich skrupoLitnie. W y 5 
gląd, ubranie, taniec i dopatrywano się w Każdym 
nn-wet tego, czego nie było. Nie czyniono tego z zło5 
fliwości, raczej z przyzwyczajenia. — Od razu od* 
kryło nowicjusza. Kto on? Kto go zna? Skąd przy* 
szedł?

— Ma pan papierosa? spytali Nina, zapomnia5 
łam pap’crosnicę w garderobie. Jak wWcimy do sto5 
lu, zapalimy.

— Owszem, bardzo chętnie.
— Pan lekko tańczy*. Już długo wc filmie?
— Dziś pierwszy* dzień.
— Oooo
— stooop — stooopl Orkiestra scichla. — Le

piej było, ale jeszcze brak temperamentu. Panie Rene 
— weź pan inną damę, la jest dla pana za mała. W y* 
gtądacie jak karykatury’. Prędzej — prędzej — szkoda 
czasu. Uwaga — próba — muzyka!

'/aienc.a — a — a — a — a
Deine Augen .sir.d wic Stern c
Deine 1,ippen sind wic R o se n ------------

W  rzeczywistości tańczono zupełnie apatycznie. 
Otwiercki widział, że to nikogo ani nie interesowało, 
ani nie cieszyło. Poi ustano się w takt muzyki, ale wy* 
raz twarze każdego zdradzał straszne znudzenie. — 
Stooop! StooOp1

Reżyser zauważy i Al bers a. — Hans, oc! go5 
dciny* czekam na ciebie.

— Otto — Otto — było jego odpowiedzią. 
W  kilku skokach byd już obok niego. Zaznaczając 
szerokim uchei ręki ogólne przywitanie, skłoni! się 
w* stronę towarzystwa.

— Otto — O tto ’
Wszyacy obecni, hic wyłączając robotników 

scenicznych ani elektrotechników, odpowiedzieli chó5 
i eui — Otto —• Otto J

Co to znaczy? — spytał Ninę Otwiercki
— T o  |est właściwość Albersa. Co drugie slcwo 

jest u niego Otto- - otto. Zależnie od zaakcentowa 
ni a, wszystko tym wyraża.

— Ciekawe.
— Zaraz się nan przekona. Czasem boki zry*

wamy, co za rzeczy on wyprawia w czasie zdjęcia,
— Hans — kręcimy teraz tę scenę o której ci 

wczoraj wspomniałem. Zatem — rzecz jest następu* 
jąca. W szyscy tańczą — ty wchodzisz na salę —* ro* 
zglądasz się w nadziei, ze gdzieś odnajdz, sz tutaj 
M.arion — nie widzisz jej — jesteś tym zdzwiony *— 
pow*oli przeciskasz się między tańcząc>'ini parami, ale 
uważaj, abyś pozostał stale w aparacie — dochodzisz 
na arugi koniec sali — wyraz twe j' twarzy zdradza 
wielkie zdenerwrov,*anie — staiesz zamyślony przed 
lustrem — tam zrob’ ny później wwlkie zdjęcie — ko* 
niec — na razie tyle,

—- W iesz dobrez o co chodzi ?
— Otto — Otto.
—■ Dobrze — uwaga — próba — zaczynamy — 

wszyscy tańczą jak poprzednio — muzyka!!!
Valencia — a — a — a — a 
Deine Augen sind wie Sterne 
Deine Lippen rind wre Rosen —
Valencia ■— a — a — a — a

Albers wchodzi na sale. rozgląda sie, poczyna 
się przedzierać prze- tłum tańczących, usprawiedliwia 
się — otto — otto — dochodzi prawie do końca 
s a l i  —

— Stooop — stooop!
Oikicstra cichnie,
— H ans — to było dobrze ale musisz się trzy* 

mac więcej środka sali, zanadto gubisz się rmędzy 
stolarni i rut przechodź tak szybko W ięcej gry — 
wiecej mimiki.

— O tto — otto —
~  Zatem próba — w*szyscy tańczą— muzyka! 

Valencia — a — a — a — a 
Deine Augcn sind wie Sterne 
Deine Lippen — — —

— Jestem ciekawa, ile razy to jeszcze powtó
rzymy, To dopiero były próby, dotychczas' nic nie 
kręcono. Im wdęcej czasu na tc drobiazgi tracą, tym 
lepii j dla nas. Nie skończą te j sceny i bedą nas jutro 
znowu potrzebowali.

(C iąg dalszy nastąpi)
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Konfekcja Damska 
W jasnej Produkcji

Speciatność: bluzki, szlafroki, 
py]amy, płaszcze biurowe.
Spi zedaż wyjączm e fii mom. Ceny 

= =  ściśle konkurencyjne. ■ ■■■ -=

Ł - R Y D E C K I
W arszaw a, ul. W spólna 13. ni. 9. 
Przedsiębiorstwo chrześcijańskie.

C A IY A D A
poleca w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

Bieliznę męsscą, damska, dziecin
na oraz pończochy, skarpety, rę
kawiczki, po cenacn najtańszych 

===== w wojcw krakowskim. = -—  
Odwied zenie składu przekonuje 
o gatunkowości i cenach bezkon- 
ku rencjjnych .

W ta s c _  JÓ Z E F  C E P I K A  
Kraków, pl. Szczepański L. 9.

FIlTRi)
wykonuje, przerąb! 
sprzedaje i kupuje

  j ó z e f ' b o  b e r

Kraków, Urzędnicza 28. tel. 156-34.

h r  s e z d i  m m m
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

„ U N B R E L L O "  k r a k ó w

 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -----
Uskutecznia reperacje solidnie i tanio

Płaszcze kąpielowe, kołdry, koce. 

Poleca EISEN. SławKo aska L. 2.

PLUSKWY wraz zarodkami Tepl rady
kalnie Mawet za s k u te k  gwaran
tuje Lenert, Sławkowska 6.

Chromowanie, niklowanie, miedzio
wanie, polerowanie. Niklo-Chrom, 
K r a k ó w ,  Tarłowska 6, boczna 

Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

k O S  T I U M Y kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
soodenki, bezrękawniki, „g OI f y” 
wełniane, angorowe, po nieby

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotazy F E L M A N 

Kraków, Sebestiana 23, 
Uwaga" przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

KRAWAT zakupisz najtaniej w spe 
cjalnym składzie krawatów „Re- 
cord Cravates" Knurów, Floriań
ska 35, telefon 141-68. W łasna  

wytwórnia, Hurt — detal.

NA POCZEKANIU prasuje I czyści 
chemicznie, farbuje I naprawia 

=  POGOTOWIE KRAWIECKIE =  
Kraków, Grodzka 6.

Z E R  TT U
M IIS T R Z O S T W A  F O IS K I  

W  PIŁCE W O D N E J

Tegoroczne mistrzostwa Polski w 
piłce wodnej rozpoczną się 5 bm. W  
dniu tym odbędzie się pierwszy mecz 
pomiędzy drui\ nami EKS — H al o* 
ach Bielsko w Katowicach.

Nazajutrz, 6 bm. drużyna Hakoa* 
chu wyiedzie do Giszowca, gdzie spo 
łka się z benjaminkiem ligi waterpo* 
lowei. T P G  Giszowiec

M IS T R Z O S T W A  P O L S K I l 
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A  W  
K A JA K A R S T W IE

W  dniach od 30 bm. do 9 lipca od 
będzie się w Pucku kondycyjny obóz 
czołowych naszych kajakarzy. W  
dniu 10 lipca odbędą się w Pucku mi 
strzostwa Polski.

Zawody mistrzowskie będą jedno1’ 
cześme eliminacją przed ustaleniem 
reprezentacji naszej na pierwsze k i- 
iakowc mistrzstwa świata które od-

PIŁKA NOŻNA

Węgry —  Indie Holenderskie 6:0
W ioch}’ — Norwegia 2:1 
Francja — Belgfe 3:1 
Czechosłow acja — Holandia 3:0 
Rumunia — Kuba 3:3
Cracovia poniosła 2 klęski w Stan> 

sławowie.
Rewera-Cracovia 5:4 
Repr. A k . Stanisł.-Cracovia 2:1 
Wisła Janach (Drohobycz) 2:2 

Liga krakowska
Garbarnia-M akkabi 1:1 
Olsza-Krowodrza 3:1 
Cracovia Ib Zwierzyniecki 5:1 
K orona-W isła Ib 1:10 
Chełmek- Nadwislan 7:1 
Pod górze-Tarnona 1:1 
Fabiok.W aw el 4:1

ARTYSTYCZNA CEUOWNIA nSikodzo-  
nych ub oców oraz wszelkich tkanin 
Kraków, Grodzka 6 Telefon 180-58

Lodownie n  łtnlcie 
gospodarcze i t. p.
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R

S  A T  T  L E R
KRAKÓW, S T R A D O M  L. 18.

SRRZEDAŻ

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyjnie do sprzedania.
_  Z G Ł O S Z E N I A  — ■
KRAKÓW, UL MAZOWIECKA 154.

H UM OR
— Mówiono mi, ic  masz jeszcze piękne 

obrazy?
— Tak.
— Z jakiej epoki?
— Z tych czasów, gdy miałem jeszcze 

pieniądze 1 *.

będą się w Sztokholmie. Jak wiado* 
mo, dotychczas w regatach Laiako* 
wych rozgrywano jedynie mistrzu* 
stwa Europy. W  r. b. dzięk. przystą* 
pien.u do Międzynarodowei Federa* 
cji Kaiakowei związków Kanady i 
St. Zjednoczonych, odbędą się po raz 
pierwszy mistrzostwa świata.

W Y Ś C IG  K O L A R S K I D O  
M O RZA .

W  dniach od 27 bm. do 3 lipca od
będzie się kolarski wyścig do morca 
o wieczystą nagrodę- Protektora piei* 
wszego wyścigu — Marszałka Pd' 
sudskiego,

Trasa, tegorocznego wyścigu pro* 
wadzić będzie z W arszawy przez 
Grudziądz, G<i'.-n; c, Chojnice Po* j 
znań, Kuino do .Warszawy, Długość 
trasy około 1100 km. W yścig orga
nizuje Polski Związek Kolarski

W  czasie wyścigu przewidz'3. y 
jest ienodniowy odpoczynek w G dy
ni 29 b. ir>.

W a p n o  palone i gaszone
kamień i tłuczeń waoienny 
cegłę m&szyno^ą I klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe 

= -■ p o l e  l a i a  ------  -

Hfeishle Zahtady ta m irz w
Kraków .F I  t o e p M i  i  L l t o n j r  114 -H

Z A W O D N IC Y  K A L IF O R N IJ 
S C Y  S T A R T U JĄ

W  Los Angelos odbyły się zawo
dy lekkoatletyczne, na których zawo
dnicy kallifornijscy wykazali dobrą 
formę.

W7 biegu na 400 y . ; Ray M allct 
miał doskonały czas 46,9 sek.

Na 160 y zwyciężył Talley — 9./■
Na 200 y Kanadyjczyk Orr —2 t ,3 

sek.
1200 y płotki-— Humphrey 14,6sek
Tyczka — Day, Dills i V aroff prze 

skoczyli 427 cm.
D ysk — Zagar 47.38 rr.
Oszczep — Strode 66,33 m.
W dał — Robinson 738 cm.
Wr biegu na 1 milę Cunnmghani 

pokonał swego stałego rywala Ven- 
zl;e w czasie 4 : 1 1 .  min.

SROZYLia-POLSKil 6:5 (ł:1) Tl)
Dram atyczny przebieg meczu dał 

zasłużone zwycięstwo egzotycznym
piłkarzom, którzy wykorzystali prze
męczenie Polaków.

M anifestacje w dmu Święta Ludowego
(Dokończenie ze str. l-szef).

Dolnej, Gromkowa, Deniążkowa, ij-.abów 
kif Starego Bystrego Nowotarskiego, ,Ma* 
ruszyny, Krościenka. Raby Wyżnej nadto 
sztandary banderii zakopiańskie! i Zwiąż* 
ku górali Zebranie zagaił b poseł W o j
ciech Roj, noczem po odegraniu hymnu na 
rodowego. nastąpiły referaty adw. dra Raj* 
tara z Zal opanego i p. Polaka z Nowtgo 
Targu.

Po deklaracjach odczytano rezolucje no 
wosleleclue, które jednogłośnie uchwalono.

Rze szów. Podiód ludowców w Pzeszo.- 
wic wabudzil zainteresowanie dużą karno, 
ścią, Liczący około 2.000 kobiet w strojach 
braków ;kich, 1 000 cyklistów oraz 4 •''00 ma 

ęujących członków kół Str. Ludowego. 
Podczas zebrania na błoniach postano- 

wionó nic uchwalać rezolucji, tylko usiąść 
na zicini, manifestując w ten sposób goto* 
wość wykonania uchwał stronnictwa- Sie. 
dząca manifestacja została przerwana przez 
prezydium zebrania.

STA R C IA  Z N A RO D O W CA M I

Biur le pow. śremskiego w Wielko* 
polskiego podczas przemówienia prez. Str 
Lud Mikołajczyka na rynku do uczestników 
Ś.r.ięta Ludowego, doszło do starcia z od
działem Stron. Narodowego, liczącym 60 
członków, który zaatakował ludowców 
Straż porządkowa przywróciła spokój

fodczas zgromadzenia Str Lud w Min* 
sku Mazowieckim członkowie Stronnictw- 
Narodowego manifestowali przedw Stron, 
nirtwu Ludowemu,

Grupy członków Str. Narodowego wy. 
stąpiły przeciwko uczestnikom Święta Lu. 
dow-ego w Opocznie. Straż porządkowa 
Stron. Lud. zlikwidowała zajśdc.

W Gąbinie pow gostyńskiego kilku 
członków Str. Narouowego wznosiło okrzy
ki przedwko manifestującym ludowcom.

Limanowa. Pod koniec zebrania S. I -  z 
okazji święta ludowego w Limanowej tam. 
tejszy wicestarosta rozwiązał zebrani* ze 
względu na to, że mówcy nie zastosował1

| ię do wydanych zarządzeń, cytując pod. 
czas przemówień skonfiskowano re.ToJd*
cje N K. W

i m p o n u j ą c e  u r o c z  f s r o iś C i

L IT D O ^ E  W JA ŚLE

(Od własnego korespondenta)
Jasio, (Gt )  W  pierwszy dzień świąt od” 

'. T y  się w naszym mieście imponujące u* 
rocrystości Stronnictwa Ludowego, które 
zgromadziły wielkie masv ludności. N* 
czele pochodu kroczyli ubrani w barwne 
stroje ludowe wieśniaczki i wicśniaw n*‘ 
stęnnie zas jechało 100 rowerzystów. P ° ‘ 

śd odbywa! pod znakiem dcmokra* 
tycznych przekonań ludowców, którzy wzno 
sili okrzyki na cześć Polski demokratycz
nej i ludowej oraz przedwcndcckie Mów* 
cy wezwali do zjednoczenia sił demokraty' 
jpnych na pożytek Państwa i ludności. O1 
e-ywiście, ze akademicy z pod widomego 
.-.naku sprowokowali pochód okrzykam1 
antyżydowskimi, lecz draż porządkowa ry* 
chło zlikwidowała incydent.

Nowe starcie z Henlei* 
nowcami w CiecNoilO' 
wacji

PRAGA (A l) W Sudetach doszD 
w  c z a s ie  d ru g ie g o  d n ia  Ś w ią t p ie 

lo n y ch  d o  n o w y ch  s ta r ć  i  m a n  fe ' 

s tu ją c y tn i h e n le in o w ca m i. M an ife

s ta n tó w  z m u sz o n a  z o s ta ła  r o z p r ° '  

s z y ć  p o licja  c z e s k a .

Skonfisicowanie „Orki**

Ostatni numer .Ortu na ugoiż£ 
organu młodej demokracji, został d^u' 
krotnie skonfiskowany za snecjtD * 
stronę ukraińską oraz za karykatur

OGŁOSZENIA, Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m„n .terokosć 370 m/mm Poust.wą obliczeń,a jest ede« mMmetr. w jednym ł a m u C  
,  głoszą w złotych: [.strona wl h t r i e g  m-m zł »-« r * , t  11 —VII sin ly z! 1 -  Za Dkste „ a  0.70 MU-*.™ za !m'm v t n m ,v 1 Um ,»0 7o N.tolo f „tekście o 86 

m n w l tam e zł 2 0 -  2 tanach zł 3 0 .- O g t ^  ;&<*>"* za słowo 0 1 . Ula piuikoKwch on-v v drobnych z, stowo WŁ Matrymonialne za sto^o r.onyh
.   — --------- --------—  r    — — —  Druk_mU m ite n e k . *r Krakowi. Pl. Zgod *  — T«L 1

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny: Eugenios: Mroczek.


